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Dziwna oferta. Z d o b yc ie
Kraków, 1 1  trz e śn ia . 

Od kilku dni bawi w- W arszawie dość 
gość: gen. Makarów, reprezentant 
rządu „in spe", czy też „im paritibus 

*ej — j.ednem słowem rządu krymskiej
S&ścjj. . W raugla. Jednocześnie o tym
tflpjęj .1^*1 wcale głośno zarówno w prasie poi- 
l Geti ^ zw^asz,czą francuskimi 
tH*W ■ {m>w Prayjechał podobno w misyi 

w " 1' k° wskazują, nietylko jego chę- 
'^Powiadane enuneyacye, ale także „wy 

fcyity , wiemy tylko o ile oficyaine 
poczyni: u  miniskÓAv,

Celem tej misyi jest niewątpii- 
!̂ W & fSllia'Ilio °ficyalnego uznania rządu gen.

i«Łk m e z  PolskT- 
ito <łup^Wiel5: — gdybyśmy io uczynili byłoby

“̂ bela " 'T 01w  ~~ staran ie się o pozyskanie tego u-
dopuszczalnym poliiyczno-dyploma

'Zabieg Lem Zabiec^  nie —  .  .ł>U^j w każdym razio sam prac
I q °* wielkiego zdziwienia.

B zabiegowi tem u towarzyszą propo- 
Wą:tpn^fy. oie'r t -% które budzić megą znaczne 
W oa,^'°ScV Mianowicie enuneyacyo gen. Ma-r<*sva

aa

<lo<latk^ ae s t r -O I l y  ch'
dogodnym. Czy to jest do- 

yba już zupełnie obcego,
> c z e ^.u SnagLj^aństwa, w  dodatku nawet 
 ̂ Jba nie zaprzyjaźnionego — n a  to

iZ* °dpowiod

r® udeiWiH-
przez swoją jawność i-bezce- 

' ' na jak i sobie żaden dyplomata
W

stosunku flo Polski nie pozwolił.
0 de były _ Ich

może i decydujące, a na- 
to ^ y w n i **7*, udzielane były poufnie i kou- 

„j^T^iarodajnyni czynnikom, a  w e na- 
b*% eh>i 0 * publicznie drogą prasy. 

a .r °kterysty c ̂h arak t erystyczme tę enamcyacyę 
^'inlkini^j °Wł wypowiedzenie się p. Bory a 

f.przed korespondentem paryskiego 
oC ̂ w ia ją c  program  rządu gen. 

Jdfck nWh Wla4czyl on, że jednym z jego kar.-
i®81, ”wolnośc dla wszyst- 

5 Ł  ** od ^  z Rosyą lub odła-

■ss n3e,-“ Jesl to zatem pa-ogTam w 
na wskroś liberalny i;>*norodeów

i S a ^ y ^ n y .
j«st prawdopodobnie szczerym 

^ich e jepU P,’zyiac^ e m  Polski. Jednakże w: 
sy: ^  Poz<>stała w stosunku do wszysl 

Wno jeszcze „podwładnych" R. -
> j ’ ^ ^ e z r ąStfe te^ - ecciiujhłe.go wszyś r-
Jbp PoRtyków rosyjskich. poczuci:
fc lid ^ ^ a in f5 f, n ul wszystkienii tetbje ,ami 

!el -  ' le

Gdy
swoich

S £ ^ V  C harakter tego stosunki.

się Rosya gem. W rangla od 
przedv. ojtewrycU „praw nych ' 1 

narody będą mogły się dopiero
W . \ * A  r . .

?S f *  «
*****

enSt;jp11 w

stu"a  nie

przytoczonej po wy żej 
Mak arowa, tylko o wiele ja-

przeciwko podobnej jawtw-j

Odzyskanie Krasnopola i Sejn. — Bohaterska obrona 
Buska. — Osiągnięcie linii Gnilej Lipy.

SVI- 
genoraiuw,

drugie ofieyalno-polityczne pj-zez 
e państw o rządu i państw a gen.

ten odniesie skutek 
się nie

W arszaw a (PAT). K om unikat sztabu ge- \ 
n era ln eg o  z dnia 10 września:

Na Suw alszczyźnie oddziały nasze odzy­
skały  z powrotem  Krasnopol i  Sejny. Dalej 
na południe od Brześcia L itew skiego obu­
stronna działalność w yw iadow cza i  utarcz­
k i patroli. W zdłuż Bugu ożywiona akcya  
w yw iadow cza. Grupa generała Bałachowi- 
cza w w ypadzie na  Sm olary w zięła 300 jeń­
ców. Między K am ionkę Strum iłow ą a Bu­
skiem  nieprzyjaciel po w alce zdołał sforso­
wać Bug i zaatakow ał Busk od zachodu, n a ­

pierając jednocześnie na przyczółek m osto­
w y ze strony wschodniej. Dzięki bohater­
skiej obronie oddziałów 19 p. p., obsadzają­
cych Busk, które w ytrw ały aż do nadejścia  
posiłków , nieprzyjaciel został zm uszony do 
pospiesznego odwrotu. Na w schód od Kni- 
hinicz oddziały nasze po zaciętej w alce opa­
now ały Rohatyn, osiągając w  ten  sposób o- 
puszczoną przed paru dniam? lin ię  Gnilej 
Lipy, W zdłuż D niestru spekój.

Naczelne dowództwo w ojsk polskich, — 
sztab generlny.

ora

Oddziały Budiennego odmawiają posłuszeństwa
T  tiA f 01̂  NVraiZ»aie ; jakoby mósya jego mia- 

u iakąś bezpośrednią ingereocyę w v/c- 
sprany  polski, zwłaszcza w zakresie 

Polityk i zagranicznej. Mianowicie w roz- 
iw .  ^^ąrszaw sk im  ko: sijondentcm iomiyń- 
Ł Erpress" p. J.ones‘em gen. Ma-

a7'Viadczyi wyraźnie i wręcz, że celem 
^Przyjazdu do W arszawy jest „odwlec roko:

1 r'v  R i ' 4 2 e -‘ ‘
f° 'varzysz,ice temu ka.pi‘alnemu 

tte. się“ powiedzenia i przypuszczeni
^  to OWa 10 J,az tyGco detale. Grunt sta 

które oznacza, że reprezentant 
an®̂ a Prowadzi jawną agitacyą dla >wy- 

^ k i e ; Wpł3rWu na  politykę Rzeczypospolitej 
® *«-■ - ‘w duchu dla niego — gen. Makarów a

W arszawa (teJ. M.). Z frontu otnzymauo tuital) 
wiadomość, że kozacy i  żołnierze arm ii sowie­
ckiej pochodzenia kozackiego, stanowiący głó­
wną ma®ę dywizyi Budiennego, zaczynają od­
m awiać posłuszeństwa, ponieważ są przemęcze­

n i nieuafca/jąeemi wał k ami, zaś końca wojny 
n ie  widać. Podioboio Budienny żąda od naceeł- 
neog dowództwa- aa-mii sowieckiej natdetsłańala 
m u pułków: łotew skich.

a (teł. AL). Posiedzenie ftedy Obrony |  p,rze(z Raldę Obrony P,ańistwa w^ai-tuików poko- 
.tóre m a się odbyć w Belwederze, pod |  jowych, zostanie wyslam: do komisarza Czicze-

zi być nie może. Jestto 
.»anie pozy „protektorów" i 

Z epoki ostatniego rozbiorą — nie-
, lbość,J

w \ ,/0^tQalnie zaprzyjaźnionej koalicyi

W arszawa 
Państw a, kt
przewoduictAyean Nkuczelnika pańsitny-a, rozpa­
trzy wnioski rady m inistrów  w spraw4® warun­
ków pokojowych f  ustali definitywnie skład 
poiskiej delegacyi pokojowej. Po załatw ieniu i

rina neta  z zawiadomieniem c tonuinie wyją- 
zdu naszej delegacyi. PraypusECziaJnio wyjiaffJd 
ten nn^tą.pi ww wtoa’ek 14 b. m.

'  tw z m m ss  ier;3&ę53a%rć&dfffb»aBau

Węgry się zbroją*
W arszawa 'tel. M.). Z W iednia telegrafują, j ny. We fabrykach broni wre gorączkowa pracą, 

że Ai-beóiter Zeditumg" kolpomtuje wiadomość, |  a s a  granicach m a się odbywać żywe przemyt- 
iż Węgry przygotowują się energicznie do woj- niciwro broni i amuntcyl na W ęrry

Wyjazd delegacyi rosyjskiej do
W iedeń (PAT), Biuro korasp. donosi z Mo- j dzisiaj z Moskwy do Rygi. 

sk\vy: Rosyjska delegaoya pckoja-wa odjechała I
ma

Ruch przeciw sowietom w Rosyi przybiera nasilę
W arszawa (tel. M.). Mnożą się wiadomości z , chodzi tło starć z tłum am i. Osiafais do takich 

Rosyi sowieckiej, że ruch przeciw sowietom za- ! starć przyszło w Mikołajowie.loAJ^  ̂̂ ____    *tacza coraz szersze kręgi, niejednokrotnie d®-

i

w Polsce obcej ngitacyi jest spiaw ą Zttsaduic2ą. 
u nie oznacza bynajmniej, abyśmy do „Rosyi 
gon. W rangla", jako konsty tucyjnej i dem okra­
tycznej, republikańskiej Rosyi przyszfości, któ­
ra  powsitać może po upadku bolszewików, ży­
wili jakąś niechęć. Przeciwnie, Polacy y.ycjią 
najgoręcej patryoiom  rosyjskim, aby mogli za- 
prowaidzić w swej, ojczyźnie ład i porządek, 
prawdziwą wolność i dobrą gospodarkę, pu£  • 
wrócić jej dobrobyt i  należytą organizacyę pań- 
stwowo-spolecmą. (Wierzymy, żc z taką Rosya 
Polska mogłaby, a m a ze swojej strony stanow ­
czy i niewzruszonyy zam iar żyć w zgodzie, a o 
ile się da przy ohashoncej dowiedzionej dobrej 
w tym kierunku wciś, pcpaiif j czynami -- to

i przyjaźni. Życzymy też najgoręcej patryc tom 
rosyjskim z obozu p. Sawinkowa i Mereżkow- 
skiego. jeżeli wierzą, że są w kierunku stwo­
rzenia rakiej Rosyi na. dobrej drodze, wszelkie­
go pcw-odzcńta. do którego zresztą. Pofacy., b i­
jąc bolizowików, już zimcznie się przyczynili. 
Ale — od tej gorąeości i tych życzeń atanowesso 
daleko jeszcze do i ego, abyśmy przystosowy­
wali swoją politykę w kardynalnej ważności 
sprawie wojny i pokoju, w  rozstrzygaiącym 
ntorucizcie. <io taktyki i polrzeb tego .-ińozu pet-
tryotów rosyjskich, uarcer. 
Propozycya. aby Poiska — 
jak to sio ..katkiduje" polskiPm .i
i jego w: ..ni;,-ii! ::v

naszych przyjaciół, 
bez względu na to, 

je lec  zoństwu



ort. t ,GON_-C KRAKÓW SU" Nu b w

kał* rokow ania pokojowe ta  długo, dopóki im- 
pr«J5to gren. W rangia uda się odnieść jakiś do- 
eydujący sukces — jest, najłagodniej mówiąc, 
niw łyehanie — naiwna. Przytoczenie jej przez 
ratą. naeżą prąeę jest rzeczywiście tylko przy- 
kładew  prawdziwie polskiej tolerancyi i posza­
nowania -womeśei słowa. Po drugie zaś, praw dę 

m am y i pewne wątpliwości co do tej 
żiouy. fwn. W rangia i jej istotnego, nie progra- 
BKWtMJUwiadcaenioweęn, lecą życiowego, inte- 
W ««mi pedyktowajn,ego, sumowiska wobec Poi- 
A l

OOjóa p. Sawinkowa i  Mereżkotwskiego znamy 
1' cenimy. Boryis Sar miko w jest demokratycz­
nym rewolucy unistą  nohaterem i aralachennym 
ideologiem, Moreżkowskl j.est jednym z wielkich 
napraiwdą światowych pisarzy, FRosofow głę­
bokim bum anPam ym  myślicielem itd. Ale nie 
trzeba zapominać, że ta  JKe-sya, v.r której doslto- 
ra le  «i% czruli gen. W rangel, gen. Bogajewskij i 
inni carscy i kozaccy generałowie (zkpewne i 
fcen. Makia o w), nie byia właściwi^ ojczyzną dla 
cnjwinko,, ów. Mereżkowskich i Fiłosofów, była 
dla nich raczej tylko środowiskiem etnografi- 
oeno-społecznem. Ą jeżeli i była ojczyzną. - -  to 
byia mą po*a Wra-ngloimi i Kriwoszeipami, po- 
DK g e n w a litm l i polirt.wkami caratu, którzy się 
t«w» nagle eta.ll działaczami „oda odzonei" Ro- 
ajd...

I w tern tkw i punkt ciężkości spra.wv, źe to 
W łaśnie gem W rangei i  KrŁwoszean, gen. Boga.- 
Jnwnkij, Makarów, itd. są właściwym i kierow­
nik  am i krym skiej imprezy, a uie p. Mereżkow- 
gfcij i Filosoiow- W rangel i jego koinrniliioni 
i  maandataryusze — reakcyoniścii i  obszarnicy, 
daw ni carscy biurokraci i politycy z nacyona 
U^tycsaiego całkowicie albo pół-reakcyjnego o- 
bozu nadadzą tej „przyszłej Rosyi" ton oraz 
K ierunek calaj jej polityce na wewnątrz i na 
Rewnątaw, gdy przjjdzie do rzeczy, a  nie do de- 
iłr lamac: Kierunek ten na  wewnątrz może
nam  by*4 dość obojętny. Ale on mmiii być ściśle 
titąccuny % k ianm ldem  politycznym na zewnątrz 
w  łto iu n k u  do sąsiadów wszystkich, przedo-

wszystkiom zaś tych z „byłych poddanych", a 
więc J Polski. Ta Rosya gen. W ranglów i Mn-
karowów, a nawet „kaaetów", m usi być i będ/i--" 
impeęyalistyozn.a i ekspanżywna, szukająca Uj­
ścia na zewnątrz dla wewnętrzno-spo 1 oczn y o n 
konfliktów. Zresztą, my tą  Rcnsyę w sjóswnky 
do Polski już dostatecznie znam y i niem a ■ • 
trzeby upecynlnie się. nad jego charakterystyK. 
rozwodzić. Dosyć zaś ryzyikowucm byłoby pi"/’ 
puszczać, że ci wszjscy, mdzio carskiego „.m 
i-ego św iata" m&prawdę tak  gruntow nie m n.n  
stę zmienić, wszystkiego się dla nowych >t.i- 
sunkójv nauczyć i wszystkiego ze starych /■■■ 
pomnieć,..

My tej, conajmniej nieznanej nam, a  bardzo 
prawdopodobnie z natury i swych podstawo 
wyich interesów w rogiej nam  Rosyi odbudo-y- 
wać, przyczyniać się akfywntSę do uczynienia pej 

“silną i zwartą, napraw dę nia mojgiuy. Mogłoby 
(o być eksperymentem odraz u nar i Izo kosztow­
nym, a w przyszłości i <w skutkach conajmniej 
ryzykownym, jeżeli nie aapewno szkodliwym. 
W spółdziałamy 7, akcyą gen. W rangia ber żad­
nego formalnego wiązania się, naw et już teraz, 
tyiko o tyle i dopóty, dopóki to luzie po Unii 
normalnego biegu naszych własnych państwo­
wych i społecznych interesów — nic ponadto i 
nic nalej. Jeżeli naród rosyjski posiada istotnie 
-w sobie te siły odrinizeńcze, które go dźwignąć 
mogą z jego obeonego chaosu, o ile energia kie­
runkow a tych sił idzie rzeczy wiście po tej linii, 
po której prowadzi ją obóz, grupujący się kolo 
imprezy gen. W rangla — to odrodzenie owo i 
lu. odbudowa dokonać się musi i rlokuna wla- 
snemi rósyjskiemi siłami. Jeżeli zaś tych sił 
tam  niema, lub jeżeli pęd całego przedsięwzię­
cia gon, W rangia idzie wyłącznie po straconej 
linii „przedwojennej" carskiej Rosyi z nowym 
tylko blichtrem  — t.o nawet nasze poparcie mo­
że poprostu uderzyć w prOznię i narazić nas 
na szkodliwe potknięcie się. Wszelkie hypoteki 
dla lokaty politycznych kapitałów muszą być 
realno i wy raźne. W przeciwnym razie prono 
zycye mogą pozostać tylko propozycyami...

„Istnienie Polski jest jednym z zasadniczych 
warunków równowagi europejskiej".

Głos generała W eyganda o Polsce i wojsku polskiem.
m y t .  (PAT) Havas. W czasie rozmowy z ko­

respondentem „Petit P a n d  en" generał Way- 
gaad mówiąc o wojsku polakiem oświadczył, 
to  wojsko to jest znakomite i  zasługuje na naj­
w iększą pochwałę, Polska może jeszcze będzie 
przebywała ciężkie chwile, fnożliwe, iż próba, 
k tó rą  przetrwa jest ostątnią, jednakże należy 
m ieć do niej pełne zaufanie. Obowiązkiem na­
szym jeet użyć wszelkich środków, ażeby utrwa­
lić  jej zmartwychwstanie.. Nie ulega najmniej-

na sprawę polsko-rosyjską.
Bruksela. (PAT) Belgijski m inister spraw za­

granicznych wyraził po powrocie z Paryża 
najzupełniejsze zadowolenie z przyjęcia jakiego 
doznał w Paryżu i podkreślił, że między Fraa- 
cyą i  Belgią istrieje najzupełniejsza jednomyśl­
ność zapatrywań na sprawę polsko-rosyjską. 
W spraw ie odszkodowań de la Croix podjął 
propozycyę przyjętą przez M illeranda, w myśl 
której kom isya odszkodowań odbyłaby posie- 
■ n W n M B n B a n t n M H H H H M H n M M l M

Oświadczenie rządu kubańskiego — warunki 
pokojowe rządu'kubańskiego.

Warszawa (teł. M.). Rząd kubański poiwiado- 
m ił notą rządy wszystkich państw, przy któ­
rych Kubań m a akredytowych przedstawicieli,

szych celów. Broni 'tylko niepodległości
kraju i w o li  n a r o d u ,  w y p o w ie d z ia n e j prae* , 

i a  p ra w n ie  w y b ra n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i .  W  & V ’ 
■'go r z ą d  k u b a ń s k i  g o tó w  je s t  z a p rz e s ta ć  

.. n d z a n la  a k c y i  w o je n n e j p o d  w a r u n k le n i  
! jl p rz e z  R osyę  so w ie c k ą  n a ,s tę p u ją c y c h  P  „  
ów: a) Rząa so w ie c k i n a ty c h m ia s t  ^ ? aQi
oję wojska z te ry to z y m o  kraju kub“hski*iP

■ Uzna niepodleiilość państwa kubańskiaff®i 
ioszoną 5 grudnia 1918 r, 2) Rząd kubaósW^ 
aaje niepodległość wszystkich państw,
ych na taiyt°ryum byłej Rosyi, któro

■ woją niepodległość. 3) Rząd kubański 
,sadę nie wtrącania się do spraw w e w *  ^

nych żadbego z nowo powstałych Pn!'lŜ i ’ tt- 
więc i  Rosyi sowieckiej. 4) Rząd kubańfW ^  
znaje możność przyszłego połączenia się 
państw w związki, na tych czy innych zasada .  ̂
które będą proklamowana na podstawia ^ 
narodów. ^

Koiespsidenti zapiiuj w iM  io Wj;
Warszawa (Tol M.) Kon^espondencd pism 

nicznych, którzy dolychczas przebywali W ™ 
szu wie zaczęli wyjeżdżać do Rygi-

D ełegacya polska uda się do ttyg* 
angielskim statku.

Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi z L°n<̂ j r i  
Ze względu na  to, że podróż polskiej 
pokojowej z Gdańska do Rygi napotyka na .j, 
n-ości, prosił rząd polski o dostarczanie a11* . 
Kklego krążownika.

Szef misy i wojskowej ffen. Wradg^ 
w Polsce. C8,

W arszawa (PAT „Gazeta Poranna" ipższe- ^  
•r.erał Macłii'ow, który przed paru  dniami i 
był do Polski, pozostanie tu  jako szef misy* 
Rkowej generała W rangia.

szej kwesiyi, żo spra-wa nczuć i interesów so- 
jusizniczycb istnieje i nie dopnśol za ftadną ce­
nę do zniszczenia Polski. Tstnienle narodu pol­
skiego, wslmze&doinogo w jego .granicach etno­
graficznych, jest Jednym ze zasadniczych wa­
runków równowagi eurcpej»klej. Sojusznicy 
pocźynają rozumieć tę  prawdę, to też lord A- 
bernon, delegat angielski w Polsce, okazał jak 
najdalej idącą serdeczność dla usiłowań Poiski.

Sowiety wysyłają ju ż kobiety na
Warszawa (Teł- M.) Sowieckie radio 

w Rosyi form ują się obecnie bataliony ^ 
które oidcliodjzą juz n a  fro n t

dzenie w Paryżu i wysłuchałaby przedstawi­
ciela Niemiec. Kierownicy państw  sojuszni­
czych zebraliby się 15 października w Genewie, 
■by zbadać wnioski komisyd. Do la  Groix oświad­
czył, żo istnieje porozumienie się najzupełniej 
sze w sprawie ugody wojskowej fraincusko-bel- 
gijskiej. Z kół dohirze poinformowanych dono- 

1 szą, że obydwaj m inistrowie stworzyli podsta- 
I wy pod przyszłą ugodę ekonomiczną.

M l  m  i l m i i i )  a  ' i a u i ó 5
W arszawa (PAT) Ministerstwo spraiW 'v^ j j^  

trznych komunikuje, ża białostocki urząó 
■wódizki zostai dnia 6 bm- przeniesiony z fked0* 
tern do Białegostoku i rozpoczął tamże u  
wianie. ,

Ograniczenie liczby słuchaczy w u1** 
sytecie wiedeńskim

Wiedeń (Tel. M.) Z W iednia donoszą* jgp 
tor uniwersytetu wiedeńskiego w y d s^ f  
czenie zapowiadające ograniczenie 0&
chaczy unlworaytelu w półrocza zim<wj
wieszczenie to ' dotyczy szczególnie 
pochodzących z zagranicy a  przedoW5®̂  pjjflf 
żydóiw z Polski. Należy się tu  dopauyv' ^  9* 
kładu politycznego a  miainowiicie 
gitacyi studentów .niemieckich p rz e c ^ ^ ^ , 
m ow ariu żydów na uniwersytet ^
------------------------------------------------   — ---------- ĵ«L“P
Niem cy zgadzają się na autonom^

Górnego. .0
Nanen (PAT) Radio. Biuro Wolffa 

tnpujące oświadcziemio urzędowe w ^ntjłfl u  
Górnym Ślfpsku. Kcmp®* ^ W*1* ^

0 unię personalną Węgier i Rumunii.
Warszawa (teł. M.). Z Budapesztu riadMwAa tu  f jak ie  się wkrótce imają toczyć, dotyczyć będig. 

wiadomość, że rokowania rumuńsko-węgierzkie i takżo unii personalnej między teail państwami.

o głównych zasadach polityki rządu kubańskie­
g o  Zasady te brzmią: 1) Rząd kubański w wal­
ce z mestkiewszczyzną nie ma żadnych znber-

tonomii na ---------------------  _
ry w Rzeszy i w Prusach zgadzają 819 * Ł 
Śląskowi Górnemu według konstyt® 
mieckiej przysługuje prawo w y p ^ 1- 
co do swojej przyszłości, i żo \vyr','n.ffij 

nie napotka na żadne trud®0zyczeń
gliche Rundschau przypomina, — ^
wie artykułu  18sgo kfonstytucyi Rze' ^ a t r * ^  
mość prawo domagać się (więk«»o8Ĉ jJ.()jU 
•piątych, oddanych głosów) .zmiany ^  
ram ach Rzeszy. To jest jednak rno®,

ze jąć

JIW^
r

piero w roku 1921-

Lloyd MU
Warszawa (Tel. M.) Lloyd G&orge 

do Francyi. Zamiar spotkania 9*? l̂Z ^
rów został zaniąchany-  ___^ ^ n il lH ,

S2® j f#Hu mieszkariijijt// m teraz
Kury er P o ls k i "  P iszeL ę0  

•statystycznych^ „a/j tf‘Warszawa (1‘A'i)
dług o a la tn ic li danych siai>  
k a i t clileiioiwych W arszawa Uczy oh- 
siec,v ludności
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Zwierciadło polityczne.

który-e]}
Szai\vie“

Drugi Staszic czySi „wis
/ . Kraków, 11 wi-ześnia.

*Unił ^ wiele oznak Awskazuje. w Poznaniu, 
ip na sesryo przygotowuj o się ruch, ażeby
Ifrez i 119, ^ mo,w9kiegio poprowadzić ua fotel 

ytletotei ministrów’-, albo jeszcze -wyżej — w

^ . F ł *11 celu we wszystkich m iastach i m ła­
kach wielkopolskich organizuje się wiece, 

„Polskę" przeciwstawia ?rę „A ar- 
- i ha których dowodzi się, że cały iiasz 
obecaiy jest niefacnowy, przekupiony, zbol 

zżydziały, i że tyfco w Po&nań- 
^uclia prąd naroid.-o.wy, szlachetny, ucz­

en i v P®tryo tyezny. Takie komplementy roz- 
suclaida w Poznaniu kub iśc ie  p. i-to- 

Hvski. I krząta się goi liwie okoia wiel- 
^  '^ -pom orsk ie j 1ot6-
kfai teiu potmódz do objęcia najwyższych w 

i u stanowisk, 
ijgjei a ' Poznański" pomieszcza stale majbar- 
Ob^jj^l!t,Uzyety czn e  o p. Dmowskim artykuły.
'-U9K7 Porównywa już p. Dmowskiego ze...

i przysięga, że n i9 popełnia przez to 
ie3 peufaiLacyi" i
łjPirzeciaż wzdycb amy wszyscy — pisze w 

“Jhryerze Poznańskim p. H. Pawlicki, — 
ehy raz nareszcie zaczęty się rządy w Pol- 
e takie, jakie są potrzebne, gwarantujące 

. odpoczynku i spokoju do twórczej 
uPudowy ciała i ducha narodu. Przecież 

deZp8‘Cy  czekamy na  tego, krt.óry okaże nam 
Heiznmem i Wolą, składającą z ciężkich 

^tematów myśli i czynów .tę naszą państwo-
,»Wć. 
Otto hpraguiioi ą  od półtora przeszło roku". 

^ c h *10 ’*6St ńzśtowiek, jest tak i mąż ołbrzy- 
t‘0̂ żn T ?Ug!"' »Staje ntam w drodze duch taki 
Câ y 'r: Zadziwiający wolą i rozumem poliity- 
‘ jh i  ,nie Polskę, ale Europę Gaiła1'...

lkopoznaiTskiG ,t m a rzen ia .
„Czy usłuchamy go nareszcie? Nie czcić 

go m am y dziś, — ale słuchać. Jemu to d a ­
no kochać i cierpieć i — m yśleć za miliony. 
TUT wieszcz, który przeczuwał zmactwych- 
wsitiLnie Polski, — dziś jest ów człowiek je­
den, który p°znal treść tego przeczucia i za­
mienił j© w życie — w mpaktywŁzo waną 
wolę nauodu dio czynu".

Tak podniośle Mozofnje o p. Romanie Dmow­
skim  endecki „Kuryer Poznański'1 W obfąfcań- 
czym szale nie pojmuje nic, co się dookoła nie- 

i go w Polsce dzieje. Prze oto do wojny domowej 
j w ca wili najl^ytycziiiiejszej, zapominając, że 
: wszakże w  tej wojnie biMtobójicaej zwycięstwo 

nigdy już przy p. Dmioiwislujin tnie będzie i być 
nie może!

Jeśli w roku 1005 p. Roman Dmowski zdołał 
istotni© zaprzęg aśoić narodowo zdobycz© nasze, 
krw ią pnoletaayatu polskiego na  panadte zdo- 

j hyte, jeśli w roku  1914—1915 umilał omamić 
bezkrytyczne tłumy przewrotnym manifestom 
'Mikotaja Mikołaj ewicaa i  rd-oc zen.mema obiet­
nicam i bezwolnego1 cara Mikołaja, II* — to już 
dziś nie uda mu się cofnąć narodu walnego i 
niepodległego na podwórko endeckiej reakcji.

Ale i o burzenie opinii w  nieoryenitującean eię 
jeszcze społeczeństwie wTelkopolfiriem, zaśle- 
picnem wysiłkami okrutniej p r ż *  la ta  całe wal 
k i w jednym  tylko kim unku; ale te  ^jodstępne 
podkopy, czynione z  nad W arty pod ciężko p ra­
cującym i  otfiac nie o żbaiwieniia Ojczyzny zatro- 
ekainyrn Belwederem, — czyinlią ,paneciie« jednak 
ogromie ą i niepowetowaną szkodę.

Następstwa 'tych szkód i tych czynów zwalą 
się, oczywiście, na naaiód, na  pańfć ,vo całe. Lecz 
co to obchodzą „Kurye® Poznański", gdy, iw grę 
hazardową wtehódzi osoba) p. Romana I/m:oiw- 

1 skiego i k ilku  jego majbłazszych parzyjajctiiół!

znacznej mierze uksztołiorganie się zarówno 
w'i«W!nęt.i,znjO-po,llty eizJno-ispol c erne jak
ich stosunku do v-,agvaniey i  sąsiadów, a  edęc 
także i do Polski.

Prasa francuska 3 »«alej 
e n t s n c i e " .

kWŁÓkt, 1 1  wnzeWhia- 
'Tah?)- W chwili, kiedjr czerwooe hordy Troć* 

kiego podchodziły pod W arszawę, żaęaażając 
bezapcśrednio*j3to !ky  ,,białej" Polski, i kiedy są* 
siedzi tuż o m^iodzę, pieścili, w swych dusizach 
błogą nadzieję, że niedaleki już czas, kiedy po­
dzieją się jej szatami — wybrał się p. minister. 
CEec.ho*SloAAuć:'ii, p. Benesz w podróż po stoli* 
cach Rumunii i Jugosławii, abj’ dokomać wiel­
kiego dzieła, jakiem miało być s^woirzynde „ma* 
lej ententy .

Tein „szczur czeski" jak

Choroba niemieckiego socyalizmu.
. . Łrak6®( 1 1  września.

I  t  J ws‘kazują wypadki powojeran©, ze 
P ^ '5^  kontynentu europej,skiego 

8̂ /  najbardziej „dojrziałe" do eocyali- 
iwzowii oH’ Jest tr  .drugą giówmą ptnzy-

* ■ ~ oVrok zbieżności interesówr Bolszeiwii
W hhzeeiwwtaAyiamiu się traiktaitowi 

^ e^ch r 11̂ 11 — ich ubliżania się dio Roisyi bol- 
Jakkolwiek bowiem soc>ializm nie- 

lat, konstytucyjnorparLa-
* avi Praktyki znacznie zoistał „óswąjomy"

ną drogę demokrtaltycznej ewolucyi, 
zwycięstiwa rewolucyjnego soicyaliz- 

^tisy nie przestaje dizdiałaić nęcąco na
nic7'e ni endeckie i na przywódców 

c3d> “ ugruiTowani ich klasowej oagamiiza-

^   ̂h £ ! l ma^ netycm 'a“ rc®yjs!ki©go ptrzewro- 
łr^a 1 oda ■ ^  jń^k to tu ry  iKoleitaryaltu" podzia- 
id^ieeir,- ^ywTije rozkładczo n a  socyalizm 
r3hti“ _ 5 Kielar, 
hlej „ ^ k ^ e l ą c  go ;u& rezb ieżn e jwąidy. „Sta-

wyrds.Hm na walce p;arla- 
s ł^ d a w !’ ^  b*®-'wiecie w roiku 1918 zupełnie

1 5 *  Sie .®wwe.

i svobec tego hołdującym za- 
acyi i  ewolucyi — przeciwsta- 
. op»>zyicyjne prądy i adjTealnego 

dążące dio dyktatury i  rewolucyi.
wyłoniły się wśród socyiar 

o t r ^ / r ^ e g o  sitromictwia prawych i le-
owl zwykle, środkującogo między

ty ^k^zydłaimi centrum. Wyraed- 
tezech prądów są partye: socyal- 

j ^ y a l i s tó w  „niezawisłych" i ko.
ahj: tokh ■“f.tew em  skrzydle. 
tląifńtyC $ern*i s'ocTT,aJ:aa demiokaiacya ucieic- 

a J ^ t y e z n ą ,  kom unistyczną i dyk 
y ł. zajmują atanoiwieko po-

w ro<,LU 19  ̂ 8 jeszcze skła- 
ĵ it ^y^teicyi demokratyoznej, w  niar 

dr* bardziej ku  komunizmowi 
.iPdnak do niego ciałkowicie. 
że jeszcze jak iś czas będą

^  fena ^  v n% uzy tym i obu kierunkam i.
■i^ila d o iT ^ 011.6 Twzez Moskwę w anm -
hiejg^ . JJI. międzyinarodówki zmuszają 
*° w J f l  ^  do Powzięcia d:ecyizyi.

^  - i ciężka alipraiaitywa d la nie-
unoein ^  eiŁai'!̂  że miedzynar 

^ożliwia połączenie się wiszyist- 
^ o y lu y e h , że nie chce między- 

^  Jstkteh rew a 1 ucyon ist ów, lecz
kolej -ibmunirTówę Wobec tego po- 

' ztam i  w obrębie rauityj '.nieza­

wisłych, z których jodni uwiażają ^p.uiukAy' 1 mo- 
skiewskrtłej mięmynarc^aówk,, zei ni© a& przyję­
cia, inni zaś chcą je akceptować, aby tyikc zna­
leźć się w teni towarzystw ie, Choćby to było za 
cenę wyrzucenia, jedw  stoli tek wyb' nych gdy 
te odważają się n a  krytyk ę bolsKowtenn jak  
Kaiutislkiego i t, d.

Który z  tych pu-ądlów weźmie ,w najbliżisizym 
cza.sde górę w niemieckim socyiaJliżmie, patoeiwi- 
dzieć trudno, poniewaiż zależy od wielu Przy­
czyn i  czjmników zarówiruo werm ęLiwio-ntom ie- 
okich, jak i poi i tj  cimor-mię Jzynarodtw ych. Czy­
ści socyaldemotoiutei z prawicy wezmą górę ty l­
ko w tak im  wytpaKfflŁU, gdybj^ woigóle w1 Niem­
czech usftaliły się U|a czas dłuższy mjidy obecne 
bea dalszych przewirotóiA', co omiacMałoby zupeł­
ny  ich aulkaes de oboeu junkiemsko-hiukaityi it>- 
cizniej roakcyi, róy.Tnież w  polityce wobee Potoki, 
czego paąyikłady w,idizdlmy zresatą wyraźnie już 
teraz w .positępotwaiąiu rządów Noskego i „teiw." 
Iloeo^lnga na Gć imytm Śląsku. Gdyby zwycię­
żyć mieli po zupełn jm  społerżnym przewroicie 
w  Niemczech, to  podalihy oni ódnaau rękę boh 
szeAAdckiej Rosyi, — zmoiwu przeciwko Pcdsoe. 
Niezawiśli, zdaje się, urtir?ymąliby siwój „złoty" 
— a w  danym  wypadku „różowy" środek m ię­

d z y  boliSizewfiEmem a  reakoyą, także po ewentai- 
alnem  osiągnięci u  przez nich trjmm fu w scicya- 
liźmtie niemieckim, jak pnzeważącego wpływu 
na  rządy. W skazuje n:a to ^ładzienie ptnziez nich 
nacisku ma „połączenie wszystkich xew°lucyo- 
nistów*1, a. nie wyłącznie „wszystkich kom uni­
stów®, co, idąc za wskazówkami III. międzyna- 
iroidówki, czyści bolszewiicy niemieccy staw iają  
jako swoje hasło naceelne. Ci, propiag-ując re- 
AWducyę, dążą do tego, aby to była ®e,» ©lucyfa 
zdecydowanie komunisty-oma, — „niezawiśli" 
akceptują rewolnc-yo wogóle bez wyraźnej m ar­
ki, tylko jako środek uitsunięcia resztek m onar- 
cliicznej i junkierskiej reukcyi i  ugi-uutowiania 
w Niemczech istotni© republikańskiego i demo­
kratycznego ustroju, pirzecdwtstawiająo się w 
•tern socyałist^im z pnąwticy, którzy się do j-un- 
krów dość akomodowaili, a pójdą pnzeciwko n im . 
dopiero po zwycięstwie rewolucyiL

Jakakolwiek zresztą będzie p,'zyszłość socya­
lizmu, — najsilniejszego obecnie obozu ideowe­
go i politycżaego w Niemczech, z którym  li­
czyć się w  stosunkach z Rzeszą w. pierwszym 
rzędzie należy, — w teraźniejszości niewątpli- 
wom jest, że oocya1mLn niemieclci cŁcruie na 
brdszewizm. Gzy z tej choroby wyjdzie zwycię- ( 
sko, ozy jej ule ginie, —• od tego zależy w bardzo

nazwało jedno z 
pism francuskich obrał stosewmą ch’vilą — ko* 
rzysiając z zapomnienia naszej dypiomacyi — 
aby doprowadzić tó  porozum ienie dó- skutkiu.

Celem „malej ententy" bjx© przymierze zacz® 
P;no*oduD^ue przeciwko Węgrom.

Że to nie stolo się ani -  iniicyatywy ani za a- 
piroliatą „wielkiej ententy", świadczą wymownie 
głosj’ prasy francuskiej i  augielsldej a uwłasz­
cza tej pieaMszej. Wprawdziio życzeniem fhrn* 
cyi było, aby n a  miejscu starej m onarchii au* 
stryaiekiej powstał szereg (bTokr organizmów 
państwowych, kitóręby wspierato Frannyę w jej 
antypruskiCj polityce — co mogło stać sie prze”7 
ich zbliżenie pod egi t̂o, Francyi — .ale Framcya 
nie m yślała nigdy o „okrążaniu" Węgier -w 
myśl hiteucyi p. Benesza. Polityka Francy! — 
trderdzi praisa. francuska — w odniesieniu do 
„państw uaddr najskmh" miała być wybitnie pa­
cyfistyczną i  pacyfikatćrską, zmierzajjącą do 
wzmocnienia gospo lnrczego tych. państw, nalo* 
m iast dalekie od niej były wszelkie cele mili* 
t a n c e .  T umy sł „malej ententy" jest zatem  wy 
łącznie czesk-i Zarówno ten. 'pomysł, jak jeszcze 
bardziej możo ogloszeniń neutralności w wioj= 
i l e  Potokó v z bolszewikami nie mile de kuęto 
a nawet wzburzyło opinię francuską. Dzietruni* 
k i francoskie mi© ukrywa ją żywego nlieaaiduwo- 
lenlia z  J iBechosJotwiaicyi, żo to państwu, Które po­
wstanie siwioje zawdóęcza wyłą/cznid Francyi, 
ten  „ben jńtniicek francuski", ogłoSiil sw ą sneurtmal 
ność właśnie w chtyili, kiedy Fraimc;,'a, któc ©i 
cele i ŁnWesa są ściśle złączone z osaoai 
Potoki — stała odosobniona i polityka jej ze* 
•wmętrana pizechodztła astry ;kryzjc3.

Taksanio pobudki, podaiyyane przez prasę cze* 
sko słowacką, które m iały rzekomo zniewolić 
Cue.ch o 45inwacyę de  ogtoszenia ;/neu/tr? inoóici‘ 
nie znajdują aupielnie usprawieuliwiienia mia ła- 
maik p rrśy  francuskiej. Wskazywanie na rś©- 
bezpieezeństwo grożące Czccho*Sł**v,-acyi ze 
struny Węgier, nie wytrzym uje żadnej krytyki, 
bo po pierwsze: Węgry nie i oznstozęćzają oup©- 
wiednimi środkami wojennymi, a i o  drugi©: 
Francya posiada dość d l, aby przeszkodzić W ę­
grom w zaatakowaniu Czeche*S'owacyi, gdyby 
ta pospieszyła z pomocą Polsce. „Takie pestępo- 
wanj© jest zwyczajną zdradą" ipisze „LT; umme 
librę" organ siaresro tygrysa Clemenceau. Który 
przychodzi do przekonania, że takie, sianowdsko 
Czech śwłaidczy o ich wewnętrznej słabości i 
braku dobrej woli, i że .nadzieje, pokładane 
przez Rpancyę w Czecho-Słowacy i, że ta  będ|za)e 
silną, osiują na Wschodzie zawTodły".

Niemniej również drażnią F^/ncyę sympatye 
bolsz&wtokoagemiara ofilskic czcrkiich socynaSr* 

Stów.
W związku z lem  stanow ił : m prasy francu­

skiej, mnożą się objawy, wskazujące na  to, te  
„wielka eatenta“ -przynajmniej ta jej część, u a  
której czele stoi teraz francuska dyplomacysa. 
— wystąpi przeciw „malej en.tcn.cic" zarówno w 
Belgradzie jak i Bukareszcie.

Krwawe zaśurzenia iBeltast
Kraków, we wirześniu. 

(stan) Podczas gdy „na całym świeci© wojna", 
a w każdej prawie Anglia ingeruje arb itra’nie 
i  pacyfistycznie — dość bez wrażenia, p rzecuo  
dzę krwaw© zaburzenAa, jakich prar-z k ilka dńi 
liyio widowmą miasto Belfast, w  Irlandyi. Z a 
burzenia te  seanowlią iedem. rozdTał walki Ir- 
landczjTcóe z najazdem  angielskim, — a.alln, 
którą. lilandyta teraz podjęła na nowo i zaimie- 
rzz, ada.je się, pra\ adzić ją aż do skutku.

W Belfaście wałczyli krwawo powstańcy ir ­
landzcy „sian-feińiści, z ulsterskiani prcit©aj)aai-
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taini, Anglikami i z wojskami rządowemi. W 
mieście toczyła się form alna bitwa przez kilka 
dml. Na ulicach pobudowano barykady, prze­
grody z d ru tu  kołcaaotego, zasieki, rowy. Strze­
la©® z kambiu#w ziwykłycli, maszynowych i z 
a rm at.

Około setki samochodów z karabinami ma- 
«*ynowymi krążyło po nlicach i hnało udział
w ajkeyi. Obok policyi brał udział w walkach 
batalion strzelców szkockich. W ciągu trze cii
'dni otficyalnie zanotowano 27 zabitych i  175 ran 
nych; niooficyialnie liczba ofiar jest znacznie 
większa. Liczne pożary wybuchły w różnych 
puktach miasta, które po walkach tych wygi?; 
da zniszczone, jak po bombardowaniu.

Zaburzenia w Belfaście są. jeszcze jedną, k a r­
lą  w dziejach niechwaly Anglii, a  m artyralogii 
Irlandczyków. W związku z -wydarzeniami w 
Belfaście zwróciło uwagę więzienie burm istrza 
m iasta  Cork, który podjął niezwykle długotrw a­
łą głodówkę. Nadzwyczaj wytrwały i heroicz­
nie konsekwentny ton irlandzki paitryota, nie 
przyjm uje pożywienia juz od dni 28, chcąc 
wymusić uwolnienie swoje, gdyż uważa się za 
uwięzionego njespaiawiedliwie. Anglicy — jak  
oświadczył Lloytd George, — nie mogą go uwol­
nić, gdyż byłoby to niejako jurydycznym  pre­
cedensem dla innych więzionych Irlandczyków 
i  wogóle więźniów politycznych. Taki jest ofi- 
cyalny w ykładnik tęgo postępowania — nieofi­
c ja ln ie  zaś wiadome, że Anglicy wypuściliby 
bohaterskiego burm istrza, a  wybitnego irlan ­
dzkiego działacza, gdyby ten zagwarantował, że 
dininfeiniści zaprzestaną zbrojnych napadów- na 
policyę i wojsko angielskie. Takiej gwarancyi 
burm istrz dać nie chce i naw et nie może, wo- 
bec czego pozostaję w więzieniu i głoduje dalej, 
«o poważnie grozi jego zdrowiu; -w każdym ra ­
zie ksiądz już dysponował go n a  śmierć.

Oryginalne męczeństwo burm istrza Cork zna­
lazło już naśladownictwo. Pom niejsi, — jeżeli 
się ta k  wyrami ć można, — uwięzieni Irlandczy­
cy, nie zaliczający się do wybitnych działaczów 
zastosowali głodówkę w więzieniach w Lime* 
rick i  zostali -wypuszczeni.

Obok tego uznany prezydent rzeczypospoiitej 
irtamdzk. ,Jm pairtibus infidelium** de Vaiera, do 
tej pory m ieszkający w  Ameryce opuścił — jak  
doniosły telegramy — New York i  udał się do 
M andyi aby gdyby tani został uwięziony przez 
Anglków, pójść za przykładem burm istrza Corku.

Ępłzod z powstaniem w Belfaście i z burm i­
strzem Corku niewątpliwie zostanie opanowany 
i raczej „przetrzymany11 przez Anglię, jak wicie 
nnych, nawet większych epizodów z dziejów pod* 
bitych iprzetz Anglię różnych krajów  4 narodów, 
nie tylko Irlandyj. Ale na losach Irlandyi niew ąb 
plifwie zaważy znacznie, przedewszystkiem wzmo­
że świadomość Irlandczyków i  Ich wolę wytnwtep 
niia w walce.

Ta zaś walka, prędzej czy później, na tej czy 
Us Innej drodze, z  wolą czy bez woli Anglii, do* 
prowadzi M andyę do zdobycia praiwa samostia- 
łtofwteuia o sobie o swoim losie i formie rządu w 
Swoim kraju.

Z Y G Z A K I .

Dyplom atyczne willegiatnry.
(m-to) Dyplomaci um ieją łączyć przyjemne... 

E mniej pożyteeznem. Tak częste obecnie zjazdy 
i  konfereneye dyplomatyczne obierają sobie 
zawsze za siedzibę jakąś miejscowość słynną, z 
piękności, z dobrych warunków klimatycznych 
i  rozrywkowych... W iosna w Spa, lato w Lucer­
nie, jesień w  Aix-1 es Bains, zim a w Cannes j, w- 
Nicei, to program  podróży wcale ponętny... Czy 
wynikiem tych konferencyj będzie ureguhm a- 
flide spraw y pokoju światowiego, sporów teryto- 
ryalnych i  narodowych, itd. — to jeszcze wielki 
znak zapytania, ale jedno jest, pewne; dyplom a­
ci nudzić się nie będę i zakw itną zdrowiem pod 
dobro czy nnyim wpływem kuracyi klimatycznej.

tlomaczenio wiele pozostawiało do życzenia. 
„A ja  m yślałem  tak, że mnie już tra f i szlag!11, 
germanizimy ordynarne jak „fest**, ,s'chluss“ itp., 
nie uchodzą naw et w  — operetce.

Niedomagania te, a  raczej naleciałości w ar­
szawskiego przekładu zacierają się i giną przy 
melodyjnej, skocznej muzyce i rzeczywiście do­
brej interpretacyi operetki przez artystów „No­
wości".

Dziewczynę, k tóra marzy o zaklętym królewi­
czu z bajki i wcielenie jego znajduje w ukocha­
nymi młodzieńcu odtworzyła świetnie zarówno 
pod względem grv i śpiewu parni L. Rogińska., 
wykazując w tej partyj jeszcze raz  wszystkie 
bajeczne zalety pięknego swego głosu. Partne­
rem  jej (lir. Holiensitein) był p. M aryański, te­
ll or-barytoffi o miłym, ciepłym glosie i b. do­
brych w arunkach zewnętrznych. Cudów hum o­
ru  i tem peram entu dokazywała pani Józefowicz 
jako Jula, podobnie jak  rzetelnym  komizmem 
rozbawiali audytoryum  już dziś tak  popularny 
Em estek Pilarski (Fred) i  wytraw ny m ajster 
hum oru W oliński (Matjas). Wdzięcznie wyglą­
dała i ładnie śpiewała pną W alewska, a p. Kra- 
m us z powodzeniem „robił1* Selbitza. Świetny 
taniec pny Nadzieżdiny urozm aicił a k t I., nowe 
piękne dekoracye wyszły z pracowni p. I.eitne- 
ra, orkiestrę z tem peram entem  prowadził p. 
W iehler.

Przy tych danych operetka m a zapewniono 
powodzonie. K. Erumlowskt.

żna zjeść porządnie, — znajdzie się niezaW _ 
nie w wielkim kłopocie i  w końcu zmUi92̂ .  
będzie odpowiedzieć: w żadnej! Drogo zjeść Fra, 
żna wszędzie, od hotelu Francuskiego, ■
go. Poiłem  poceą-wszy, a  n a  ostotniorzęd ^  
knajpie skończywszy, ale smacznie i  obfici 
nigdzie!... Smętne też i wszelkich joizkoszyę^ 
stronornicznych po-zbawiane jest życie c 
ka, zmuszonego .stołować się w resaaiuracY ^ 
krakowskich, w których wysokość cen 
stosunku odwrotnie proporcyonailnyiu do J ,, 
ści potracy i rozmiarów porcyj. Ih-zedewsep^ 
kiean każdego, kto przyjeżdża z innego 
n. p. z W arszawy lub z PoznaniĄ ndetgy^ 
si przerażająca monotonia jadłospisu, _ 
jącego s]ę przeważnie w ziakresie cielę-

| JAN GELLA.

j Obiecanka—cacanka.
| Nadziejo, matka głupich, wszetecznica.
] Co dwom jednakże obiecuje żniwa
| Już mi purpurą nie okrasi lica.

| Pod trum ny wieko kładą ją. choć żywą
| I chociaż słyszę, jak  w spazmie agonii
( Rozpacznie szaty na sobie rozrywa.
5
Ś Już mi się lico ogniem nie zapłoni
j Od tych zam iarów  szalonych, k tó rem i
j Serce w zaraniu słodkiej wiosny dzw oni

O krutną mądrość, że wszystko do ziemi,
Z której powstało wrócić m usi przede

j Powtarzać będą usty pobladłem!

I własne serce — jako m atka dziecię, 
Którego szaleństw już dawno m a zadość 
Najgłębszej prawdy tej nauczę w świecie...

Obiecaink a cacanka, a  głupiemu radość!

O lbrzym ią s e n z a c y ą  rozpoczyna nowy sezon

KINOTEATR „LUBICZ"
Jest nią wspaniały film z za kulis osławionej 
CARYCY z słynna ELLEN RICHTER w roli tyt. p. t.

 —~ w zakresie -
przyrządzonej jak najprym itywniej. Zupy ^  
cznie te same i zawsze równie niesmaesaft 
nimalny wybór legum in i dań jarzynowy®*1 
siewem wybierać niem a w czem, a poU‘aóVv 
brnine przyrządzone są  byle jako — bez w 
kiego stenan ia

Bral;iem środków spożywczych restah^ro™,fi­
li umączyć się nie mogą, bo. przy o b e c n e j ^  
tośoi ow-oców, jarzyn, grzybów, możnaby ra* 
twością wdikt urozmaicić i poprawić, ra ^ j  
tylko odstąpić od szablonu i od — *
chciwości. Trzeba tylko trochę dobcej 
odrobin ę umiejętności, a  przedewszystikie1® ^  
leży zaprzestać trak  to,wam ja gościa jako $ 
tatę negligeable**, którem u podaje się 
„z łaski*1. Ceaiy są dość wysokie, aby i':n(lia 
ły do odpowiednich wymagań

Przebogata wystawa, niebywały przepych, kostyumy 
ściśle historyczne.

Film ten będzie atutem nowego eezonu!

Z  T E A T R U  J lO irO S C i.

„O czem marzą dziewczęta".
Operetka L. Aschera.

Zuow© romanityczno-aielankową operetkę w 
guście „Skowronka** i „Zu dobiy.ch czasów** uj­
rzeliśmy i  usłyszeliśmy w Krakowie dzięki za- 
biegiiw ośd dyreikcyi T. Nowości. „Ujrzeliśmy i 
usłyazelióroy1* — powiadana, gd jż  istotnie i  oko 
widziało ł ucho słyszało11 i  miało dość zajęcia 
przez cały wieczór do 1 1 -tej godziny.

Wywtawa nador staranna, ja;k na  obecne sio- 
SUtuki niemal luksusowa, kostyumy świeże gu­
stowne i pomysłowe, gra i śpiew' artystów na 
ogół dobre, jedynie tylko libretto, a raczej jego

Chwila bieiaca,
Kalendarzyk:

Sw. Pafnucego b.
Wschód słońca: 6 09 
Zachód słońca: 5 03
Długość dnia: 12 58.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota: (Nowość!! „Kolombina11 sztuka w 3 aktach 

Krzywoszoskiego.
Niedziela popoł.: „Kiliński**.

W ieczór: „K olom bina1'.
TEATR „BAGATELA-

Sobota: „Tajfun1*.
Niedziela popoł.: „Twarz i maska11.

Wieczór: „Dobrze skrojony frak“.
TEATR POWSZECHNY

Sr.bota: „Dzierżawca z Olesiowa1-.
Niedziela popoł.: „Chata za wsią11.

Wieczór: „Dzierżawca z Olesiowa1*.
OPERETKA W NOWOŚCIACH

Sobota. „O czem dziewczęta marzą**.
Niedziela popoł.: „Czar walca**.

Wieczór: „Słodka dziewczyna".
— o —

Gdzie jadać w Krakowie?
(m-in) Krakowianin, którego przyjezdny za­

pyta o to, w której jadłodajni kiiaikowskicj mo-

Walka o „dach". „
(mon) Zima zbliża się szybkimi 

znaki atmosferyczne wskazują, że może‘n* 
diziewać się wczesnych chłoniów. Aby ^  
się 'przód mł'ozem musi się .przodawsżT 
mieć mieszkanie a  potem trzeba to 
ogrzać — tymczasem zaś wielo osób  f  
mieście skazanych jest na bezdom ność, 
pekiywy węglow-e przedstaiwiala sio . jfę * 
nieświetnie- Kwestya mieszkaniowa 
7, dniem każdym więcej polaoa. i jeśli
ne czynniki nie znajda jakiegoś 
twicnia sprawy, to stoimy w obliczu 
kryzysu. Bez dachu w  zimie to sytuacT^ 
popchnąć może do kroków rozpaczliw y® ® ^^ 
dem wypadki w Gzocbach, że bezdomno 
robotnicze jęły się przemocą kwaterowa® 
watnych mieszkaniach. Szczególnie na 
mieściach Pragi rozwinęła się silnie ^  
wolna „rekwizycya1* cudzych mieszkań » 
ła dopóty, dopóki nie wkroczyły w ładz® ^  v>

Środiciem najskuteczniej zapobiegalńfL^ fiZ 
tostrofie mieszkaniowej byłoby budowany 
wych domów, choćby prowdzai-yczny^’ 
się to robi w krajach skandynawskich-
go należy przeprowadzić ścisła k o n t r^ ^ j- C r  
kań, albowiem zarówno wiele osób 
jak stowarzyszeń i instytucyj z a im u je j .e piw 
obszerne. Głód mieszkaniowy w Krakto). 
guje się jeszcze tern, że wiele m s ty tu ^ ^ a 1̂  
wjnch, m ających sta łą  siedzibę w ' -
w eA ł°, sto do naszego m iasta, 
m  a, °^ ecJlie nomimo zmiany
T ™ f ?  , te w dalszym ciąg® Temi kwestyam i trzeba się zająć zaW®'

Z targu. _
Targ wczorajszy był bardzo ożyWpió^^ 

żiono wielkie ilości ziemniaków,ziano wielkie ilości ziemniaków, 
ców, grzybów i drobiu. Ziemniaki 
naprzód po 3 m arki za kilogram, 
spadła cena na  2.50 M. Za kilo m ąki h1 
no 43 marki, za kilo grysiku pisz eon joff,
kilo kaszy tatarczanej 40 M,za litr  , afT li tr \a  
me j 25 M, za litr kukurydziankd 20 M, ^  t  
ca,ku 16 M, za litr  kaszy jęcizmiennci. fg 
litr pszenicy 15 M, za liiir żyta . 
owsa 6 M. Duża głowią kapusty ikdei - not 
1 M do 1-50 M. Główka kapusty w ^iązk'â Sc» 
główka kapusty czerwonej 3—4 ^
raków 3—4 M, wiązka marclnvi ^  
pietm szld 6 M. karpiele 1 M za sztus 
soli szparagowej 18 M, kilo pomidorów ^uk^jy 
lo cebuli 16 M. kilo dyni 2 M. foo
dzyl M, pęczek rzodkiewki 6 M. h'1®. g >1. a]>
łei „jaśka** 15 M. litr  fasoli kolorow J śil^
gruszek 8—12 M, kilo jabłek 6—1'0 
wek węgierek 9 M. kilo śliwek (laI?  t  )(, 
ba*zek 6 M. koszyczek maślaków y 
czek rydzów 10— i5 M, kilka praw u2,1 ^  tg rap 
Za litr  mleka zbieramogo żądano ° ^  ,$0
śmietankę 12 M. za kilo nnasla. 
sera 30 M. Cony drobiu były WV®° z
obfitej podaży, co pozostaje w zwiof f ^  

t zna mięsa. Za gęś żądano 300—350 ^
120—150 M, za kurę 150—200 M, za <P 

) ków 80—100 M. aSKf

I (Tl O ZASIłiKACH WOJSKOV/YCS-
wa o zasiłkacłi z d n ia  20 lipca br. 
le k  d la żony Dozwanepro o00 m arek

i
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^Seci po 200 m arek, dla rodziców po 100 marek. 
f ~  0 de powołany n iem a żony. dla rodziców  po 200 
m arek. Dzieci maja praw o do zasiłku do la t 14 zaś 

ile chodzą do szkoły do la t 1S. Rodziny oficerów  
ają praw a do zasiłków ; jeżeli oficerow ie nie po- 

t ^ a i ą  dodatków  n a  żony i dzieci. Również to  sam o 
się rodziców  oficerów. U staw a ta  dotyczy ty l 

o s użących w w ojsku polskiem . 7.aś co do byłych 
oiskowych au s try ack ich  (inw alidów ), poległych 

??* u sta  w a pozostaje d aw na au s try ack a . Co do po; 
t-Twi za*dków bliższych in form acyi udziela  b iuro  
i r f  ir ,̂we Pr 2.v Jag ie llońsk ie j 5, II. p. lu b  Sekcya 

2 ^ ' ^ -ac " " W ńw ieU ch i. od 5. do 7.
(U) POSIEDZENIE KOMŹSYI APROWIZACYJNEJ 
czoraj o godz. 5 popol. odbyło się w  m ag istrac ie  

i\y~ . Przew odnictw em  w icepr. Sarego  posiedzenie 
Ul aprow izacyjnej. O m a w i ano sp raw ę wyłacze-

a K rakow a z pod opieki w arszaw skiego  m inistes 
^yurn w spraw ie ap row izac ji. N astępnie zajm ow ano 
j.p t.aw estyą u regu low an ia  cen zboża pozakontyru  
gj^*P'ye<?° w m ysi rozporządzenia rządu  z d n ia  18 
st rPbia. N astępnie w toku  obrad po jaw iła  się kwe- 
ten f aU resuiow an*a  connUta m ięsa  i w ędlin  a  przy3 

dyskutow ano o w ykluczeniu  7, ta rgów  n a  bydło 
/nw SJ1 Pośredników , którzy' ceny podbijają .

JJ»»L DELEGACYA w  s p r a w ie  o tw arcia
Jót* '* '  Wczoraj przybyła do prezydenta miasta 
guj“"acya nauczycielek szkoły żeńskiej im. Kon ars 
ofic prośbą o uwolnienie szkoły od kwaterunku

kiego, tak żeby z dniem 15 bm. mogła rozpo- 
dermtme ta,n nauka. Wiceprezydent Sare zapewnił 
nieb yę’ że rozkwatcrowanie oficerów zostanie 
rr,_~aWem uskutecznione, wobec czego nauka będzie 

rozpocząć.
HV’ OTWARCIE BIBLIOTEKI MUZEUM PRZE;

» TT wEGO. Dyrekcya muzeum przemysłowego 
stała r 10 donosi, że biblioteka tegoż muzeum 7.0- 
odtnrt 0‘Warta dla publiczności. Biblioteka będzie 
Wieczń° a c°dziennie od 10 do 1 i od 5 do 10 
ska L *9 z^wyjątkiem niedziel i świąt ul. Sraoleń;
TŁrt3^ 1?  ZEIilE W SPRAWIE GMACHU BIBLIO*
RodŁ k W ERSYTECK1EJ- D nia 9 w rześn ia  br. o 

POP0I. odbyło się pod przew odnictw em  p. w i 
aie ^arcg° posiedzenie Sekcyi I i II w spół
p®trvw°misyf* g run tow ą i K om isyą podgórską. Roz? 
grunty P °  sp raw y k u p n a  w P ogórzu , sp rzedaży  
dyp^ f a r b o w i  p ań s tw a  pod budow ę nowego bu- 
łrppj. d la  B iblio teki U niw ersyeckiej, um unduro ; 
Szycv stużby m iejsk iej oraz k ilk u  sp raw  drobniej-

a S Ł ? ? " * "  ZBIÓRKI ZŁOTA I SREBRA
Qa * srebra dla ska.rbu państwa ogłoszo
W tych  ̂ .Zema dniami dala następujące rezultaty: 
nad to *lacb zebrano 315 gr. złota, 1412 gr. srebra,
Cie, 3 j~ozono 1490 M w gotówce, 110 koron w złos 
BfdPagS.rt  ̂C*a sr°brne i 2 lichtarze srebrne. Sekcya 

powyższej zbiórki urząd®a w niedzielę 
bl̂ nie;f.M,)opoł- w sal‘ Kopernika (Uniw. Jagieł!.) ze5 

* Tu4 omówienia dalszej akcyi.
»a report E®- J. SŁOWACKIEOO. Dziś wchodzi
kwnbip^^r n°wa kom. S. Krzywoszewskiego „Ko 

wielkie zainteresowanie. Wytwór 
trzejsze n a KraDa będzie cztery razy z rzędu. Ju- 
0Rarowai i Ustawienie popołudniowe „Kilińskiego" 
[®ie d]a »n?afr *m- Słowackiego całkiem bezpła? 
“uetów le.rz7  załogi krakowskiej, wobec czegole. 1 . Publiczności cyw ilnej k a sa  n ie  sprzeda;

«ełę pon t,1 dany  będzie d ia  publiczności w nie- 
, w Mrpj —lp  bm.
S^e się77* ?®ATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO odbę, 
*«dego . Kuli?tek  17 bm. pożegnalny  koncert Egona 

w na5)u ku la tn i pobyt tego znakom itego  p ian i; 
njdbrze n* m k ra i u w ycisnął głębokie p ię tno  n a
JB?*na życia m uzycznego. P e tr i — rzec
P ^ d  nami - 1 R acha naszem u m iastu  i odsłonił 
Jjki- Obok ? ‘eznane  przedtem  piękności jego m y 
n~?eia w wQJezrów nanego B achisty . je s t P e tr i mis 
w ?0 fóżneo^. ?Dani’1 dzieł kom pozytora t a i  biegu; 
< k > bar d • F r ' Liszt. Koncert, zapow iedziany 

PaJbycja  dzo żyw e zain teresow anie. B ilety  są  już 
» * T e ą j b  kasie dziennej T ea tru  M iejsk.

ela "BAGATELA". „T ajfun" M elchiora 
ies„ bostaekf'^ ^ d z iń s k in i  i E lsnerów ną w  głów- 
SaUn®' W pow tórzony  będzie dzisiaj
Chy r  ^YSoce • lek wejdzie n a  re p e r tu a r  „Bas 

hidry ^  Clekaw a i o ry g in a ln a  kom edya Sas 
ta jw a i  dow^i ”Stl'ażn ik  cnoty". Rzecz ogrom nie 
b a ^ J '7 4 scenuQa n a P isana z p rzedziw ną f in e z ją  i 

i w w ystaw iona będzie n iezw ykle^ u a
teatru,

brzv ,Wybornej obsadzie. B ilety  nabyw ać już 
b, ,  kasie teat.m

b ^ tt ie  ża j^ ^ Ru • POWSZECHNEGO. Dziś
DDWi oO. »VN.i

me-

aych-  w roii~ /  #**Vilt;r^awca :
*kat»^yatępUi ytuł?wej. Obok niego w rolach głów- 
Erai.r^cgo. najlepsze siły naszego zespołu dras
fkiń^J^ka, Czechowska, Kolman ,KoszutsJ<a, 
Iu J7  browar!, 3? Strumiłło, Kliszewski. Korecki 

z 1 ?,’ ^OtyczvAe?;yseryę tRi świetnej komedyi), 
e*°t'eni *°wa“ Sarnowski i inni. ..Dzierżaw.-

2  ̂ ,^ 0  ^w tórzony będzie zaraz jutro wie-
13 [ . “ “ WOSCŁ Dyrekcya komunikuje, że-H y * ,. b jn  f  * ----- ‘  UXVOJ O. »V *l*U il.Jn .U jC , AC

MecjJrjYnać 3J • .D- od poniedzia łku , p rzedstaw ien ia

 .
r°®lKi(»u.Zy św ż, w ykona w niedzielę 12 bm , w 

• .,Panł kościeIe św. A nny o godzinie 10. 5a ck /ł ..PÓr> ^  „v,a_ -----■>PsDnie.‘alrp" nBfz" n a  chó r żeńsk i o raz M. 
1 M oniuszki „B łysnął P o ran ek "„ “uiotiD "ueszor,.. 1 e jon iuszk i „B łysnął P o ran ek "

l , śbie\var. 1 ^  batut{t p - K- G arbusińskiego. 
.Vdśpiewa . a  estradow a p. Zofia Jaroszew i 
a °dzi .. "Aye M aria" G. P a llo n ie g o  i „P an  

S?>al 1 ?t „o Jecie“ Żeleńskiego, zaś n a  Bene- 
^ \ acis“ a .  T hom asa w ykonają  pp. 

J J )  2 2a  fu n l ,, ' " ,  czasie m szy zb ierana  będzie 
rri^ADóy7 p  T ow arzystw a o rat.

! tJra 've YSIĘGLYCH. W caoraj zakońs
to\vaj-2vI?eclw S trychalsk iem u. W aśkow s 

ys2om  o zbrodnię rab u n k u , gw ałtu

i k radz ieży  dokonanych  na gospodarzach O tw inach 
t  ks. C ystersach  w Mogile roku  zeszłego. W yrok 0- 
gloszono n as tęp u jący : S try ch alsk i zasądzony n a  3 
la ta  ciężkiego w ięzienia, W aśkow ski na 10 lat, Choj 
nack i n a  2 la ta . C liy tryńsk i n a  pó łto ra  roku. M iń 
czanow ski n a  10 m iesięcy, żona. jogo n j  i m iesiące.

<T) WIELKA KRADZIE2 BIŻUTSRYJ I FUTER. 
Onegdaj w nocy w łam ano się do pałacu  i>. Czcczos 
wej w B ierzanow ie i skradziono tana 8 drogocen­
nych fu ter ; w szystkie s reb ra  stołowe z monogras 
mena l C. w artośc i m ilion m arek  Śledztwo w toku.

(T ' WŁAMYWACZE W SIECI. D nia 7 bm. znalem 
l ziono w zaroślach  obok placu św. D ucha u k ry te  n a ­

rzędzia do w łam yw an ia  i ro zb ijan ia  k as  ogniotrwns 
tyciu P olicya u rząd ziła  n a  w łam yw aczy zasadzkę i  
u ję ła  trzech  niebezpiecznych opryszków : W ojciecha 

5 Skow rona 1. 28. W incentego K iehraka 1. 28, i Hen* 
r y k a  H eilm ana  1. 29. Znaleziono przy  n ich  la ta rk ę  
elektryczną i  inne przedmioty potrzebne do v la  
mania.

(T) WYKRYCIE ZRABOWANYCH RZECZY KO;
ŚCIŁLNYCH. U Franciszka Rzegoty w Podgórzu O; 
becnie wojskowego znaleziono onegdaj puszkę złotą 
z komunikantami. 2 pozłacane aureole z kościel­
nych obrazów, oraz złote i sreb rne po łam ane części 
przedmiotów litu rg icznych . P rzedm ioty  te pocho; 
dzą z kradzieży w kościele w Gaju i w  kościele św. 
Mikołaja w Krakowie. Zegotę aresztow ano. Śledztwo 
w toku.

Z szerokiego świata.
WŁODZIMIERZ BURCEW W PRADZE, /na*

■n,y rewolucyonissta rosyjski Włodzimierz Bur- 
eew przebywa obecnie w Pradze,

(m-in) PIERWSZE KARY CHŁOSTY LICH­
WIARZY NA WĘGRZECH. Z Budapesztu do­
noszą, że po przeprowadzeniu rewizyi policyj­
nej w księgarniach, sprzeda j acych szkolne 
książki pociągnięto do odpowiedzialności cały 
szereg księgarzy za lichwę. Będzie przeciwko 
nim wytoczone dochodzenie sądowe w myśl 
nowtej ustawy, to zna,czy, że m aja przed sodo 
perspektywę wyroków, skazujących na karę 
chłosty.

(stal.) POŻAR NIEMIECKIEGO LOTNISKA.
W tych dniach w znanych wielkich zakładach lo= 
tniczych „Albatros" w Johanisthal pod Berlinem 
wybuchnę! wielki pożar, który strawił liczno go-- 
to we już aeroplany i  wielką, ilość m ateryahi. Szko 
da wynosi do 8 milionów marek-

(stm.) PRZECHADZKA POWIETRZNA KRÓLA 
BELGÓW. Bohaitersk król belgjski, Albert I„ jest 
zapalonym zwolennikiem aeronautyki. Obecnie 
przed wyruszeniem w dłuższą, podróż do Brązy« 
lii, uskiuttlecznił on dawny swój zam iar — doko= 
nania przechadzki lotniczej wzdłuż wybrzeży 
Francyi. Dokonał jej na hiiplanie. któa-ego pilotem 
był porucznik Stempe, przyczem królewski pasa­
żer bardzo często wykon jnwał i wszystkie prace tu 
zyczne, jak ie  okazały się potrzebnemi w podróży. 
Swojemi wyciiecizkami powletrznem i król Albert 
przyczyniła się znacznie do spepulsryzowania te= 
go przyjemnego i bezpiecznego sposobu loko­
mocji-

ŚMIERĆ ARCYBISKUPA PARYŻA, (rmm) Zmarły 
w Paryżu kardynał Amette był jednym z najpopular, 
niejszych we Francyi dostojników kościoła. W ostat­
nich czasach prowadził on intensywną walkę z wy; 
brykami kobiecej mody. Kardynał zmarł prawic na; 
gle, chorował tylko kilka godzin i to słabość jego 
zdawała się tak mało znaczacą. że nie zaniepokoiła 
wcale otoczenia. Na kilkanaście dni przed śmiercią 
kardynał Amette odprawił modły za powodzenie 
oręża polskiego.

(bil.) TRAGICZNA ŚMIERĆ GWIAZDY KINOWEJ. 
Dzienniki paryskie donoszą o tragicznej śmierci 
słynnej artystki filmowej Zuzanny Grandais, znanej 
u nas z ekranu, która uległa nieszczęśliwemu wy- 
padkwi w podróży swej z Alzacyi do Paryża. Bawiac. 
od kilku miesięcy naprzemian to w- A lzacji to w Lo; 
taryngii, gdzie uczestniczyła w zdjęciach film ow ych 
przedstawiających dźwiganie się Alzacyi z gruzów, 
powracała onegdaj automobilem do Paryża. Na dro* 
dze wiodącej z Jouy le Chatel do Paryża pęki na 
gwałtownym zakręcie pneumatyk i automobil w y­
wrócił się, przygniatając swym ciężarem jadąrrch. 
Zuzanna Grandais i jej operator zginęli na miejscu, 
^szofer wyszedł cało. Znana z swej urody, artystka 
rozpoczęła swą karyerę, podobnie jak wiele innych 
gwiazd filmowych, od występów w teatrze, aby po; 
święcić się następnie wyłącznie sztuce kinematogra; 
licznej, kreując szereg wdzięcznych postaci.

(teube) A . FRANCE CHORY. Dzienniki pary­
s k ie  donoszą o chorobie wybitnego powieściópi- 
h a rza  francuskiego Anatola France, którj' na 
zlecenie lekarzy, m usiał pozostać dłuższy czas 
,wt łóżku, ponieważ obawiano się udaru  mózgu, 
uttecnie jak się zidaje — niebezpieczeństwo iuż 
minęło.

(tabe) NOWY JEŻYK MIĘDZYNARODOWY.
Świat wzbogacił się znów o jeden nowy język 
międzynaaodowy. Jest nim Boy-scout (krzyk 
dzieci). W wielkim kongresie, pod przewodni­
ctwem twórcy tego języka generała Baden-Po- 
wiella, wzięło prawie 100 tysięcy Boy-scauterów 
udział.

P raca generała Baden-Powella nad Bov=scau= 
tem trw ała  przez 30 lat. Język ten liczy prze­
szło milion zwolenników i to w najrozmaitszy cli 
krajach, jalk wie Francyi, Japonii, Ameryce 
Grecyi itd. Slownietwo obejmuje 2000 słów, a 
składnia ogranicza się do jednej reguły.

Rzeczownik stoi zawsze przed hliższem okie- 
śleniern.

W szystko fo bardzo pięknie. Tylko, że stw a­
rzanie jeszcze jednego języka sztucznego po­
mnoży jeno bardziej ilość języków żywych i 
sztucznych, tej istnej wieży Babel, zam iast je 
za.st.?pić jednym międzynarodowym.

W s i  p i a n i n  i J n i i i n i " .
2 A K A Z  P O Ś R E D N IC T W A  W  H A N D L U  ZBO­
ŻEM. -  NAJWIĘKSZY -ZAPAS KONSUMENTA 

-  15 KLG NA GŁÓW?.
Kraków, 11 'września.

(4) .Min. aprow izacji wydało mzporządzenie 
ważne, regulujące obrót na,d\\ yżlcami zbóż, któ­
re wytwórcy pozostają po odstawieniu obowiąz­
kowego kontyngentu na rzecz państwa.

Wedle tego rozporządzenia mikt nie może 
posiadać w zapasie prywatnym  na własne u- 
trzymanie, więcej niż 15 klg. na głowę wszel­
kich gatunków zbóż razem.

-Moc tego rozporządzenia obejmuje wszelkie 
gatunki zbóż: żyto, pszenicę, jęczmień, owies, 
groch, fasolę, grykę, proso, soczewicę i kukury­
dzę.

Producent więc po zbiorach m usi przede- 
wszystkierp wypełnić swój obowiązek wobec 
państwa, z nadwyżki dla siebie pozostawić po 
15 klg. na osobę, resztę zaś sprzedać po rzetelnej 
cenie na potrZrjfcy ogółu konsumentów.

Rozporządzenie dalej mówi, że producentom 
Me wolno sprzedawać ziemiopłodów pośredni­
kom, a  wszelkie, podjęte dla zysku pośredni­
ctwo jest wzbronione.

Sprzedawać natom iast mogą producenci tyl­
ko hurtownikom, dalej zakładom przetwórczym 
jak browary, gorzelnie, oraz bezpośrednio kon­
sumentom i  ich zrzeszeniom.

Hurtownikom wolno sprzedawać ziemiopłody 
tylko zawodowym kupcom drobiazgowym, któ­
rym znów nie wolno m ieć w zapasie zbóż i ich 
przetworów więcej niż 500 klg.

W  końcu nadmienić należy, że rozporządze­
nie wypieku pieczywa pazakonlyn gentowiego 
przez piekarnie czyni zawisłem  od specyalnego 
upoważnienia pewnych piekarń do tego wy­
pieku.

Uroczystość saperska
Niepołomice, 10 września.

(4) Na starym  rynku kaźmierzewskiego gro­
du niepołomickiego odbyła się onegdaj podnio­
sła uroczystość wojskowa: zaprzysiężenie nowo 
zaciężmych rekrutów  kom panii zapasowej sape­
rów1 nr. 5.

Wuroczystości wzięło udział szereg osobisto­
ści z Krakowa, reprezentanci prasy krakow ­
skiej itd. Krakowski D. O. G. reprezentował 
gen. Cyrus Sobolewski, przybył również naczel­
ny inspektor wojsk technicznych gen. Wejtko 
z  adiutantem  por. de Latoux.

Wokół rynku stanęli w zwartym czworoboku 
młodzi żołnierze pod kom endą kap. Rothenber- 
ga. U stóp kościoła farnego ustawiono ołtarz.

Przybywającego generała Wejtko, otoczonego 
sztabem oficerów-saperów m ajora Zaehapzew- 
skiego, kap. Czyżeka, kap. Szczepki i  w. i. przy­
witali żołnierze chóralnem „dzień dobry panie 
generale", poczem po odibyciu przeglądu, ks. 
proboszcz garnizonu krakówskego ks. Tar tył; 
to w otoczeniu miejscowego duchowieństwa od­
prawił mszę połową.

Następnie od ołtarza przemówił ks. Tartyłło 
do zebranych żołnierzy. W podniosłych słowach 
przedstawił doniosłą chwilę zaprzysiężenia dla 
żołnierza polskiego. W ykazał im jasno różnicę 
w składaniu przysięgi żołnierskiej rządom za­
borczym a Rzeczypospolitej polskiej.

Po krótkiej, żołnierskiej przemowtie gen. Wej- 
tk i i gen. Sobolewskiego odbyła się przed zam­
kiem  kaźmieizowskim defilada. Przy dźwię­
kach orkiestry i  wśród deszczu kwiatów, rzuca­
nych przez panie przesunęli się żołnierze, k tó­
rych postawa W ojskowa przedstaw ia się nie­
zwykle dodatnio.

To też uznanie wyrazić należy dzielnym ofi­
cerom) którzy w. niespełna 4 tygodni „marnego 
cywila" przeobrażają w prawdziwego żołnierza 
polskiego.

Posłus&cika
potrzebna zaraz

u 9 .  C z a p s k i c h  1 ,
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Dnia 9 września b. r. odbyło się pod przewod­
nictwem p. Dyr. T. Lilippiegu konstytuujące Walne 
Zgromadzenie założonego przez Polski Bank Prze­
mysłowy, Śląskiego Banku Przemysłowego z sie­
dzibą w Bielsku.

Celem uruchomienia tej Instytucyi objął nowy 
Bank, którego początkowy kapitał akcyjny wynosi 
obecnie lup. 14,000.000. — Filie Czeskiego Banku 
Union w Biełoku i Cieszynie.

Dotychczasowa działalność Polskiego Banku Prze­
mysłowego na polu uprzemysłowienia Kraju daje 
peiną gwarancję, że nowo założony Śląski Bank 
Przemysłowy, który zapewnił sobie nadto współ­
pracę Czeskiego Banku Union w Pradze i Doino 
Austriackiego Towarzystwa Eskontowego we Wie­
dniu, oparty o tak silne Instytucye finansowe, bę­
dzie mógł przeszczepie na tery tory lim Śląskie pro­
gram Polskiego Banku Przemysłowego, który w 
ciągu swej zaledwie 10-do letniej pracy stworzył 
w Polsce cały szereg poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych o kapitale przeszło miliarda Marek 
polskich.

Prezesem Rady Zawiadowczej wybrany został 
p. Dr. Jan Michejda z Cieszyna, zastępcą Prezesa 
p. Dr. Marcin Szarski, naczelny dyrektor Polskiege 
Banku Przemysłowego, nadto weszli do Rady za- 
wiadowczej pp. Dyr. T. Filippi, Dr. E. Frank, Dyr. 
A. Ku bij, G. Rulf, Dr. Słuszkiewicz, oraz prze­
mysłowcy Bielicy pp. J. Sternikjel, B. Tisch i E. 
Zipser. — Ba L .równików Instytucyi powołano 
pp. Dr. M. Nieinczewskiego i A. Goldklanga. 2216 

* — —

„Praskie Targi".
Pod ■protektoratem m iasta Pragi założona zo* 

stała samodzi.e:ng organizacya „Praskie targi**, 
która koncentrować będzie wszelką, podaż i po­
pyt, a której glównem zadaniem jest nawiązać
bezpośrednie stosunki handlowe z zagranicą 

Dla tego celu Zorganizowane zostały wygody dla 
zagra:: rcznych gości. Gmina praska ofiarowała 

vgrv\ 0ran.cy.in5. wkładkę K 2,000.000 a inne m iasta 
Jtoipcracye publiczne i pryw atne przedsiebior* 
stv»a przyrzekły ewoje po./arcie.

Zarzlrl targu, oddany został do rak  rady do* 
zorozej, złożone] z przemysłowców i  handlow­
ców rozmaitego kalibru  a  przedsiębiorstwo to  
zapisane zostało do handlowej rejestracyi jako 
samodzielna spółka handlowa-

Taagi odbywać się będą 2 razy w" roku, a  bc* 
da przy sposobności kombinowane spocyalne* 
mi wystawami, np. skóra, szkło, maszyny etc.

Termin, pierwszego targu wyznaczony jest n a  
dni cd 12 do 28 września 1920 r- a za miejsce 
wybrany został plac wystawy, znajdujący się w 
blizkości pięknego parku  zwanego Stromówka- 
Z budynków wystawowych maj ważniejszy jest 
Pałac przemysłowy, zajm ujący .powierzchnie 
12-000 m-. który należy* do największych budyn­
ków w Europie do tego celu zbudowanych. Cał* 
ko wita powierzchnia dana do dyspozycyi wy* 
stawie wynosi 30-000 m. Targ ten m a charakter 
międzynarodowy, a każdy .podidany któregcoądż 
państwa m a prawo wziąć w  niej udział.

Targi te  m ają  hyć dowodem siły gospo­
darczej młodej republiki, przedstawiającej 80% ■ 
wszelkiego przem ysłu b- monarchii Austr*.węg., 
której z powodu położenia geograf, jako seir;u 
Europy i środowisku stosunków między za­
chodnią i wschodnią Europa wyznaczona jest 
świetna przyszłość.

Pierwszy jesienny targ  daje sposobność do n a  
wiązania stosunków handlowych, a celem u ła ­
twienia tychże, spccyalne wygody, doty­
czące międzynarodowych transakcyi były za* 
bezpieczone.

Odznaki i Iegitymacye dla gości praskich ta r ­
gów. można otrzymać w konsulacie czesko*sło* 
wackim w Krakowie ul Skałeczna 10. 2217
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Rush giełdowy.
Kruków, 11 września.

(4) Na giełdzie ■wczorajszej panował niezwy­
kłe ożywiony nich, przy tendencyi zwyżkowej. 
Praw ie wszystkie psipiery przemysłowe były 
pa-zedmictarni znacznych transakcyj. Przede- 
wsrysikicm poszukiwano „Tepege“, k tóre osią­
gnęły ku rs SG90, oiaz „Górka“, za  k tó rą  płaco­
no loOO.

Również znacznem zainteresowaniem cieszy­
ły się papiery lokacyjne. I n a  targu  tych papie­
rów panowała zwyżka,, szczególniej poszukiwa­
no 4 i pół proc. i  4-proc. listy zast. Banku kra­
jowego, daiej 4 i pół proc. listy zast. Banku gal. 
dla handlu i przem., oraz 4 proc. listy zast. Tow. 
kredyt, ziemskiego.

Z akcyj bankowych poiszukiwlaho akcye Ban­
ku  Małopolskiego.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 10 WRZEŚNIA.*
Akcye Tow. handl. i  przem.: Polskie Tow.

han dl. ofiar. 410, żąd. 470. Handl. Spółka akc. 
„Impex“ ofiar. 225, żąd. 265, transakc. 245. Zie­
leniewski ofiar. 1525, żąd. 1G25. „Górka" tabry- 
ka  cementu ofiar. 1550, żąd. 1650, transakc. 1600. 
Ga'ic. akc. Zakłady górn. Sierszą ofiar. 1450, 
żąd. 1550. „Tepege“ Tow. d la puzedsięb. górni­
czych ofiar. 3400, żąd. 3700, transakc. 3560— 
3600. Polska Nafta ofiar. 1200, żąd. 1300, tran s­
akc. 1225—12-10. „Oikos" T. A. ofiar. —, żąd —, 
transakc. 2725.

papiery  lokacyjne: 4 i pół proc. listy  zast. 
Banku kraj. ofiar. 97, żąd. 99. transakc. 98. 4% 
listy  zast. Banku kraj. ofiar. 93, żąd. 96, trans ■ 
akc. 94—94*50. 4 i pól proc. listy zast. Banku 
hipot. ofiar. 95, żąd. 97. 4% listy  zast. Baraku 
liipot. 60 1. ofiar.90, żąd. 92. 4 i pół proc. listy 
zast. Banku galic. dla handlu i przem. ofiar. 95, 
żąd. 97, transakc. 96. 4 i pół proc. ljsty z a s t 
Ziem. Banku kredyt, ofiar. 95, żąd. 97, iramsakc. 
97. 4 i pół proc. listy zast. Tow. kredyt ziem. o- 
fiar. 102, żąd. 105. 4% listy zaist. Tow. kredyt, 
ziem. ofiar. 96, żąd. 99, transakc. 98.

Akcye bankowe: Bank Małopolski ofiar. 55(1, 
żąd. 590, transakc. 550—560.

WacszOwa (lei. M.). Wobec większego ożywie­
nia, obroty na  dzisiejszej giełdzie warszawskiej 
wzrosty dość znacznie. Obracano papieram i pro­
centowymi, przyczem listy  zastaw ne m iasta 
W arszawy były poszukiwane i  zyskały na  kun  
sio. Inne zaś trzym ały ,się mocno na  poprzed­
nim  poziomie. Kursa akcyj trzym ały się nieje­
dnolicie. Akcye barkow e i metalurgiczne cokol­
wiek nii,ej, włókniste utrzymanej cementowe 
wyżej, ruch  w tym dzdiale był n a  ogół rozległy. 
W dziale w alut zagranicznych w d a ^ y m  cią­
gu zaetój. Kursa pozostały beiz zmiany. Kursa 
rubli chwiejne z przewagą zwyżki,

Wiedeń (Pa T). Giełda z dnia 10 września b. r.: 
Renta m ajowa 94*50, austryacka renta korono­
wy 94*50, ren ta  lutow a y5‘25, w ęgierska rento 
koronowa 110, losy tureckie 2201, pryorytety 
kolei południowej 1445, Anglo Banie 906, Bank 
Verein 818, Bodao Kradi t 1880, Bank depozyto­
wy 825, Laemler Bank 1235, M erkury 859, Union 
Bank 848, Bank obroio.vy 639, Żivnoistenska 
Benka 1700, koleje północne 13500, kolej lwow- 
słcc-czerniowiocka 2250, koleje W pryaokie  3900, 
Alpiniy 4230, Berg und  Huetten 10300, Krupp 
1654, Po1 di Huette 2699, Prager Ei®e® 7725, Rima 
2440, Skoda 2490, Apollo 5900, Fauto 2u50'J, Ga­
licyjskie Karpaty 16100, Glicya 23970, Schodni- 
ca 14530.

Żutych (PAT). Początkowe ku rsa  dewiz: Ber­
lin  11*50, Nowy Jork 610, Medyolan 26*50, P ra ­
ga 9*70, Ziagrzeb 5*70, Budapeszt 2*35, Wiedeń 
2*60, austryackie korcimy 2*40.

Paryż. (rAT). Radio. Giełda paryska z dnia 9 
b. m.: Londyn 52*31, Nowy Jork 14*74 i pół, Bel­
gia 106*75, Wiochy 65, Rum unia 32*50, Szwaj ca- 
rya  241*50, Praga 23*25. Renta francuska 3% 
55*45, 4% z 1917 r. 62*50, 4% z 1918 r. 69*85 5 proc. 
86*86, 5-pro.c. z 1920 i 101*65.

Giełda towarowa: M arsylia 9 września: Ryż 
185, groch 140, mączka kartoflana 100. Havre: 
8 września: Bawełna wrześniowa 584, paździer­
nikow a 577, Listopadowa 564. Lyon 9 września: 
Jedwab seweński 250, jedwab włoski, 260, syryj­
ski 225, japoński 230, chiński 240, kantoński 200.

L, 10.702/B.

sprzedaz drzewa na pniu*
Nadleśnictwo w Muszynie ogłasza na azieó 

21. września b. r. publiczną licytacyę drzewa J®‘ 
dłcwego i świerkowego w ilości KJ.3U0 m 3.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 20-go 
września.

Gfów le warunki licytacyi przeglądnąć można 
w Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowi®, 
ul. Długa 1, I. p , bliższe w kancelaryi Nadie* 
śuictwa w Muszynie, gdzie przeglądnąć należy 
dotyczące oferty. - 2208

. M u n d a n tk i
piszącej na maszynie poszukuje Ksncelarya RÓW®* 
kacka dra KARKA UHAMEI0ESA w Krakowie, oJ- 

Karmelicka 8.
Zgłoszenia między godziną 4—6 popołudniu.

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W. KOSYDARSK!)

HANDEL NACZYŃ KUCHKNNYCS 
ORAZ A R T Y K U Ł Ó W  ULA 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Kraków, Rynek główny 24.

NADESŁANE.
S z c z u d ła  i p r o t e z y
(Mina inwalidów Woiska Polskiego ceny znacznie zniżone 1 i)

polecają.

Stanisław Baran i Ska
Kraków. Sławkowska G.

—  -- — i , , i
R Z Ą D O W N I E  Z A T W I E R D Z O N E

Kursa Handlowe „HERMES”
J. PILCHA 

W  K R A K O W I E ,  U L  F L O R Y A N S K A  3 9 , II. p  
P R Z Y J M U J Ą  W P I S Y  N A  K U R S A  R O C Z N E  
i 4  M IE Ś . C O D Z I E N N I E  O O I O  W R Z E Ś N I A  br.

Kompletne wyprawy kuchenne:
Naczynia emaliowana Lodownia pokojowo-

aluminiowe i porcelanowe. —
—  Latarnie stajonno, pokojs*??

Wyroby drzewna ręczno I słupowa. W
jako to : Wałki i stolnice do —
ciasta, Palki i deski do mięsa, Wanny i nasladówkl cyn*0 
Wieszadelki. do ściereczek, „ .„ .„u  i u liT  .„nitowa *  

KumpletDeJyżmkJ.
Umymlkl biurowo I p o lo ] .. .

Wieszadła stające. saopce cynowano I eenW**^

Hurtowna i częściowa sprzedaż 
dla Kółek i Składnic Rolniczych.

W Y S Y Ł K A
OFERTY NA ŻĄDANIE. ^  
NA PROWINCYĘ ODWR

Gdański czyściec 
polskich emigrantów.

Kruków, we wtrze^ńid*  ̂
„Przegląd Wieczorny* zamieszcza w yw if"^ 

drem  M łynarskim, dyrektorem urzędu eto3T$pi 
cyjnęgo, w sprawie opieki nad emigranitonm 
Ameryki, przejeżdżającymi przez Gdańsk.

M agistrat m. Gdańska i kom isarz z r a r  
Ligi Narodów, p. Tower, stanęli- na i-em ^  
wisku, że opiekować się tym i einigraratań“ ^  
znaczeniu sianitiamem m usi m. Gdańsk, 
razie zawleczenia przez nich chorób i pp*
m iasto Gdańsk byłoby przedewszjstkieo1 
szkodowiame, następnie m iasto Gdańsk & vjt -̂ 
wszym rzędzie jest odpowiedzialne P1* , 0 
darni krajów, do których em igrują wy*® 
nasi- Ą(>iyfih;

O to stanowisko rozbiły się, niestety, J* cajo' 
czasowe zabiegi, aby ująć w ręce 
kształt opieki nad em igrantam i i r&e 
tam i w  Gdańsku. Narzucono nam  kom F 
mocą którego, dopóki przyszła kon-wenwj* ̂  
rozstrzygnie sporu ostatecznie, op iek a  
m igrantam i pozostaje nadal w ręk

i opieka nad emiS1*^..zaś adm inistracya _ ...____
przechodzącymi przez barak w Troyli 
zosn la  w ręce m agistratu  gdańskiego-, _ 

Opieka ta , niestety, pozostaiwia baraz^. 
do życzenia; m agistrat gdański zro ,a ; u—„ 
pobytu emigrantów pozycyę Apchodo 
ki ich w: Troyl nie odpowiadają wyP1 j 0gl ' L  
gieny. Urząd em igracyjny m a praw® 
nia tych baraków, paawo to jednał n ^
żadną egzekutywą, jest czysto Buz01""

Więc też Urząd em igiacyjny podjS 
aby ten rozpaczliwy stan rzeczy u le^ 5kd ^v 

Komisarz generalny Polski w teSt i  
żyć m a u  sir RegLnalda Towera 
wodu skandalicznej gosp od ark i w b
Tioyl.

Poza tem czynione są starami®1. ®aVV-g 
konwencyi polsko-gdańskiej, któ-”a 
być niebawem, całość opieki ’)a;Cl rq K ^  Igi? 
i reem igrantam i znajdowała sń  . . pr"LfB 
»kich. Oprócz tego Urząd emigr*aC‘ *, kt® ^  
towuje szereg środków pralUyczn_^_g0 
zastosowanie zależeć będzie od daińA 
iu sytuacyi na gruncie gd ańsk im -

we"
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Liga Narodów zyskuje w Ameryce zwolenników
V’ inszawa. (Telef. M.) Z Nowego Jorku tele­

grafują: Kandydat republikański na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych Harding oświadczył, 
fo okład w sprawie Iwgi rar«dów będzie mógł 

przyjęty przez Amerykę, jeżeli zmieni cię 
W nim niektóre postanowienia naruszające pra- 
*a i  interesy Stanów Zjednoczonych. Harding 
Łyt dotychczas nieprzejednanym przeciwnikiem, 
^działu Stanów Zjednoczonych w lidze naro­
dów. Kandydat demokratyczny Cox był od po- 
®Hłku zwolennikiem Ligi. W ten sposób obie

i wielkie amerykańskie party* zgodziły się w  
uznaniu potrzeby Ligi narodów i  uoziatu w niej 

; Stanów Zjednoczonych.
' Hoover za wstąpieniem Ameryki do Ligi
\ Narodow.

Warszawa (Teł. M.) Z Nowego Yorku sy g n a lń  
, żują. Hocvei wygłosił w AkauOmii wojskowej 
: przemówienie, w którem oświadczył, że poprze 
j wszelkimi środkami myśl wsitąplełnla Sianów 
i Zjednoczunych do Ligi Narodów.

Bankructwo akcyi bolszewickie; we Włoszech
Warszawa (teł. M.). Z Włoch nadchodzą wia­

domości o bankructwie podjętej tam akcyi bol- 
**6wic'iiej we formie obsadzenia tabryk przez 
^*ó°tn*ków metalowców. Na skutek, zajęcia tych 
Whryk 'nie wypłacono w subotę nigdzie robotni­

kom zarobków tygodniowych, co bardzo przy­
czyniło się do otrzeźwienia. Organ sccyalistyc*- 
ny „Ayanti*1 wzywa robotników d ° równowagi i 
przyznaje, że ruch skońcsy! sie fL.ru i< m.

l i i i}  ® im  i  U n w tei.
Wleoeń (PAT). Biuro aoresp. donosi z Ber- 

W ioski m inister pnący oświadczył, że ruch 
•~wtniczy we Włoszech posiada charakier go- 
"»°ttarczy, a nie polityczny. Wkroczenie ze stro­
je  rządu doprowadziłoby do rozlewu krwi, któ- 

się mógł łatwo przekształcić w krwawą 
p^olucyę. Należy tego bezwarunkowo uniknąć 
. Jłatego zachowuje »ię rząd wobec obsadzenia 
gfryk neutralnie. Gdyby miało przyjść d*» prze 

społecznego, wówczas niochaj to nastąpi 
Mąk największą szkodą dla jednostek i bez

rozlewu ki wi.

S M  letsiowiiw we w u  mai
Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi z  Rzymu: 

„Tribuna“ dowiaduje się, że w strajka robotch 
j ków metalowych nasię#*!? porezumlenie. Idzie 

teraz o to, aby ŁnaJelć tormułkę, któraby obie 
strony zadowoliła- Można przypuszczać, że ró» 
żnice zdań dzisiaj lub jutro będą mogły być za ­
łagodzone ostatecznie.

nuli i si
i ^ t u ® 1 a<?nosz%: Z powodu pogłoski o wyda- 

K“ !eni<=wa, i K rassina z Anglii kom unr 
uBerlingske Tidende", żo rząd francuski 

Stkjta. niedawno uwagę krajów skandynaw- 
z  porodu pobytu Litwinowa I jego ko* 

| |^ ^ ® o g ą  wyniknąć dla nich nieprzyjemno­

ści. Rząd duński odpowiedział, żo ni b pozwoli 
Litwinowowi, przebywającemu obecnie w Nor. 
wegii, na pcw^ót do Danii. Także i  rząd szwedz­
ki nie chce cierpieć w knajn Litwinowa, prze­
ciwnie, Norwegia obawia się, że z powodu wy­
dalenia Litwinowa może ucierpieć norwesiki, 
eksport ryb do Rosyi.

Lenin był niemieckim agentem w  czasie wojny.
„N arod n i L is ty “ d onoszą, ze 

0|" k d k u  d n i w  P rad ze W łod z. Burcew 
^  ®Bra 0rflailŁzować w Pradze rosyjską słu-
^ j ę c ń r r ^ -  b u r c e w  b y ł d o ty c h c za s  na  
w 1*2 M as?* ™ * * 1 * b ęd zie  ró w n ież  p rzy ję ty  

,  k Ł  B u rcew  o św ia d cz y ł, że  zda- 
Jeździ] j esz0Z€ P rz e d  rew o lu cy ą  

lł z  Z u rych u  do B ern a  szw ajc.
w r. 

gdzie'dOŁt- . " “ jm u  uo n en ia  szwajc., gazie 
PiemlęcŁiej ambasadzie pobierał

środki pieniężne aa agitaeyę bolszewicką. Bur­
cew twierdzi, że Lenin był niemieckim agentem 
podczas wojny był w służbie Niemiec i  również 
po wojnie działał na rozkaz Berlina. Burcew 
dopatruje się w ak-cyi W rangla szczęśliwej 
przyszłości dla Rosyi. Wszystko co Wrangil do­
tąd przeprowadził, pokazuje, że jest on prze* 
d v niklem dawnej Hosyi carskiej i  żo dąży do 
utworzenia Rosyi demokratycznej.

*jnieniew opuszcza Londyn.
5 i ? Ł £ « L  Biuro kor. donosi z Londynu, 
%tW«- ac Moskwy celem zasią*
^j^Oidyni 'ustrukcyi. Krasin pozostanie

°^anvch0dż^ ie dla Polaków poszko- 
na teryioiyach byłej Rosyi.

a AJ)  „Kuryer warszawski" pisze: 
roP?(̂ .,ąf]yCŁ^2lŁU obrony mienia Polaków po* 
^ k i e g o  złns1̂  ksy toryach  byłego cesarstwa 

iheuu.j, a na ręce wiceministra Dąb- 
 ̂ ^PiOwodo W sprawie wynagrodzenia za 

Wlain‘e rządami bolszewickim i w

Rosyi. TJ,zyskał* oni zapewnienie, że postulaty 
te weszły do wytycznych rak ta tu  pokojoy ego-

1 l
Gdańsk (PAT) Termin trwania umowy apro- 

wizflcyjnej z dinia 13 kwietnia br. zakończył się 
w dniu 31 sierpnia. Zarząd przyszłego wolnego 
m iasta Gdańska zwracał się z prośbą do rządu 
polskiego o zawarcie nowej umowy >V drugiej 
połowie sierpnia upełnomocniona delegacy* rzą« 
du polskiego rozpoczęła rokwania. która Jednak 
zostały wstrzymane prn*e rząn p liski z powodu 
niewypełnienia przez Gdańsk zobewiązań w yn;= 
■kiających z umowy komunikacyjnej z dnia 'd.2 
kwietnl-a br-, a  mianowicie z powodu wstrzyma­

nia ładunków amunicyi do Polski, do czegei 
Gdańsk był zobowiązany w myśl art- 15 umowy 
z dnia 22 kwietnia br. Wobec zmiany sytuacyi 
politycznej i wobec zastosowania się Gdańska 
do umowy z clnia 22 klwieilnia br., rokowania 
te podjęto ma nowo. Prowadzi je z twmienia rzą­
du polskiego komisarz generalny F«zeozypospo 
litej polskiej ip- Biesiadecki, szoi departam entu 
miijistorstwa byłej dzielnicy pruskiej Stefan Po* 
nikowski, ze strony Gdańska zastępca sir Iiegń 
nald Tower pułk. S trun, kapńara Charloy i raa* 
ca m agistratu gdaiukiego dr Gruenapann. Rząd 
polski poujął się zaopatrzenia Gdańska w zboże, 
ziemniaki l inno środki spożywcze, żądając j »d- 
uak aby cała prodakeya gdańska ruiyta zosta* 
ła wewnętrznie celem wyżywienia r.łacnej lud* 
noścl. Rząd polaki przewidąia) oprócz tego ra- 
cye dodatkowe dla robotników kolejowych i u* 
rzędni ków. Rząd polski chci ał w ten sposób a* 
prow iaacyę Gdańska oprzeć na podubnym sy­
stemie, jaki i&tinieje w Polsce- Umoi>vą zawarta 
w dniu 8 września obowiązuje na czas do 31 pa* 
ź'dziernik‘9.

Sowiety dały 10 milionów dla Bundu.
j^a rszaw a  (Teł M.) Z Kopenhagi telegrafują:
B fc luow zawiadomił zarząd Bundu w Kopen- 

\  że centralny komitet wykonawczy sowie- 
jhy . Postanowił wyznaczyć 10 milionów rubli 
J!* żydowskich organizacyj, należących do Bnn 

pod warunkiem, że organizacye te będą da- 
?! Powadziły agitacyę komunistyczną. Wy-

niioniana snma 10 milionów rubli będzie roz­
dzieloną między org mizaoye Bundu w Polsce, 
na Ukrainie, na Białej Rnai i  Litwie, Buna w 
Kopenhadze otrzyma 3 mdlj.omy rubli, a  to ze 
względu na to, ponieważ egiitacyą swą obejmują 
Skandynawię, Anglię i Ameryką.

Raaa ambasadorów zajmuje się sprawą 
transportów amunicyi dla Polski.

Paryż (PAT). IIavais, Rada ambasadorów zaj­
mie się prawdopodobnie na najbliższem p  i s  
tUeniu ror*patrr—iłem wydarsei \  jakie uiiało
miejsce niedawno w kenale kil Dń^kim. Jak  wiat- 
domo, robotnfcy niemieccy zatrzyioali tam fata. 
tok duński, z transportami dla Polski. Chodzi 
w diamjm raizde o fakt, sprzęci'wiejący sdę poata 
nowieniom a rt. 380 trak ta tu  wensialsklogo.

Traktat p o n o m  H  i M  i Łotwa.
Wiedeń (p A lj .  Radio. Biuro konesp. z Mo­

skwy ponosi, że dnia 15 w-zośnia wejdą w ży 
cie trak taty  pokojowe Rosyi sowieckiej z Ło­
tw ą i Litwą.

Reforma rolna w Czechach.
Praga (PAT) Wczoraj rozpoczęły się narady 

nad reform ą rolną, posłom rozdano drukpwarcy 
projekt reroimy. Jest w  nim ustęp świadczą, y 
że rząd czeski nie zaim*>rza całkowicie usucąić 
wielkich posiadłości
Termin w yborów  na Rusi przykarpackiej 

nie ustalony.
Praga (PAT) Czeskie Biuro pras. donosi z Ko* 

ezyx. ie  termin wyborów na Rusi przykarpac* 
klej nie został dotąd ustalony. Wszelkie zatem 
dziennikarskie doniesienia c rzekomym bliskim 
Hermuiie pw*#vavwt*enia wyboiow na Rus' 
przykarpackiej są mdeprawdziwe.
Papież zgodził się na rozdział Kościoła 

od Państwa w  Czechach.
Praga (PAT) Nuncyusz papieski Klemens Mi* 

cara wręczył Masarykowi pismo uwierzytelnia­
jące. Prezydent w odpowiedzi n a  mowę nunr 
cyr sza, iż postęp religijny jest d la  niego bar- 
<teo ważny oraz, że prOgxnm rozdziału KoStioŁai 
od państwa, zapowiedzi ry przez rząd, ocenia 
ze stanowiska religijnego i w interesie religił.

„Czeskie Słowo" donoji, że papież zgodził się 
na rc-dział Kościoła od państwa w Czecho-Sło. 
wacyi, a  życzy sobie tylko, aby ąpratwa ta n4e 
była omawianą w parlam encie.

Stanowisko żyd ów  w  Płocku.
Warsza wa (Pa T). W spraw ie stanowiska lu ­

dności żydowskiej w czasie inwaizjd bolszewic­
kiej w Płocku nadesłał m agintrat m iasta Pło­
cka wyciąg z protokołu posiedrerdia raidy mia- 
sita Płocka z dnia 31 sierpnia b. r., w którym 
powieaziif nc: R aaa miejska, jako stojąca naj­
bliżej wypadków miejscowych, stwierdza, że 
ogół ludności żydowskie] zachowywał się wobec 
naszych ż»łnierzy lojalnie i nie okazywał rym- 
pa tył bolszewikom, któiizy obrabowiali jego m ie­
nie i znęcali się uad nim  na  równi, jak  nad lu ­
dnością chrześcijańską.

Niemcy planują zamachy
na nasze posterunki graniczne.

Toruń (PAT) Jak podaje ,,Gazeta Toruńska" z 
północno^wchodnich krańców województwa po­
morskiego donoszą, że Niemcy nstmwlozanie pla* 
nnją 1 przygotowują zb*od*ic/e napady na na­
sze po“t :mnki kontrolne- Ostatnio trzech Niem= 
ców z Sirherheitswehry zamierzało zg,adzić w 
sposób skrytobójczy naaz posterunek, który je*



SU, 8 .„GONIEC KRAKOWSKI11 Numer 230

dnak' uprzedzony zalwfczasu przez ludność pol­
ską o grożącem m u ntabozpieczeńst wie, zdołał 
wicizoraj unicestwić ten niecny zam iar meutral* 
tnolci niemieckiej". Z całego naszego pomorskie* 
go pogranicza, północno-wschodniego ciągłe do* 
chodzą wieści o podojrzanera gromadzeniu się 
Niemców, o ustawicznych próbach rozbijania 
zapór granicznych siwki erami, •wymuskanymi od

ludności polskiej. Prócz tego ośmielił się uleją* 
ki poporucznik Treize, kom endant tam tejszej

niemieckiej straży granoznej ,,zakazać" ocidzia* 
łom naszym  patrolowania na  granicach, grożąc 
w przeciwnym razie przyjściom Reichswehry i 
zrzucając ze siebie wszelką odpowie: laiałnośt 

za mogące z tego powodu wyniknąć czyny 
Rcicliswelny.

Berlin (PAT). Biuro Wolffa donosi: Wczoraj- |  
sze w alne zgromadzenie rad  fabrycznych o krę- j 
gu W ielkiego Berlina powzięło, j.ak donosi | 
„Freiheit", następującą reizolucyę: Zgromadzę- jj 
ni solidaryzują sdę z wydalonymi kolejarzam i I 
w Kiiurcie i zobowiązują się ich popierać. 0 - ft 
świadczą ją  orni, że jest konieczne, aby także po­

ciągi ..Poleci 5“ hyly przeszukiw arc za amuni- 
cyą i bronią i aby dalsze transporty m ateryalu 
wojennego były uniemożliwione. Berlńskie rady 
fabryczne zobowiązują stę uczynić wszystko, 
co potrzebne do przeprowadzenia blokady Ppl- 
SKi i do poparcia Rosyi sowieckiej.

Litwa za odrębnymi
Warszawa (teł. M.). W warszawskich dołach \ 

politycznych mówią, że pogłoski, jakoiiy Litwa I 
życzyła sobie, aby stosunki polsko-litewskie by- f 
ty uregulowane na kooferem yi polsko-sowiec- > 
kiej w Itydz®, okazały się  błędne. Nota rządu 
litewskiego wspom ina tylko o ryskiej konferen- j

Z

ruszenie w kolach politycznych. Komunikat te® 
brzmi:

W  sprawie polityki wiceprezesa rady mini* 
strów Daszyńskiego w stosunku do Niemi®0 
sejmowy Związek ludowo-narodowy uchwalił o* 
dłożyć odpowiedź swoją na kmrnikaty proZT* 
uynm Rady Minsfrów do powrotu z zagranicy 
ministra skarbu Władysława Grabskiego, re-pl®* 
zentującego związek ludowo-narodowy w W®* 
dzie ministrów.

Nie trzeba specyałnej umiejętności czytani* 
między wierszami, aby dojść do przekonania, że 
narodowa demekracya pragnie wywołać wrai®* 
nłe iż informatorem p, Gląblńskiego i tnspirabe 
rem skandalicznego jego listu do marszałka sel‘ 
mu, w Irferem mieściło się oskarżenie raęfi® 
polskiego o gemramofilstwo był minister skarb® 
p. Władysław GraŁud. Jednakże p. Władysław 
Grabski nie. zdaje się poczuwać do winy o cz®®* 
świadczy jego depesza wysłana z Paryża pod & 
dresem Prezydyum 'łady Ministrów. Ż tego1 V°* 
wodu uw ażają tu ta j, że gotuje się .na skandal 
polityczny n a  większą skalo.

cyi pańtaiw baftydkirli, na której zainieyow an e 
było polsko-lit,ewis:kie porozumienie. Obecnie 
poplątano sprawy litewskie z k®nferencyą poi- 
skc-nidskiewską w Rydze, a poplątanie to było 
by oczywiście ze wszystkich punktów widzeci?. 
u ied^puSzczałne.

W arszawa (PAT).
W sprawie podróży p. prezydenta m inistrów  

n a  Pomorze wydział prasowy prezydyum  Rady 
m inistrów  kom unikuje:

Prezydent ministrów. Witos, m inister spraw 
w.e wnętrzuyen Skulski i  m inister byłej dzielni­
ej' pruskiej p. Kucharski w towarzystwie szefa 
•sekcyi p. Studzińskiego, sekretarza Angcrmana, 
i zastępcy głównego kom endanta polskiego Bo­
rzęckiego przybyli wczoraj dnia 7 bm. rano do 
Tczewa. Tu przyw itał przybyłych w im ieniu 
wojewody pomorskiego .deoernent województwa 
Antoni Stefański. Po drodze wywiadywał się 
prezydent W itos u przybyłych panów: o stosun­
kach na Pomorzu, o ,położeniu gospodarcizem, 
szczególnie na Kaszubach.

Na peronie wojewoda Breyski w to w a rz y ­
stw ie przedstaw icieli władz, korporacyj i  m iej­
scowej ludności przywitaj! serdecznemi słowy 
przybyłych, zaznactziająe, że ziem ia ta  mimo ty ­
luletniego obcego panowania zachowała poczu­
cie przynależności i pragnie ścisłej łączności z 
Macierzą. Prem ier W itos odpowiedział bardzo 
serdecznie, kładąc nacisk na to, że trzeba nam 
zjednoczenia wszystkich sił narodowych, aby 
aaipewmić Polsce zniszczonej wolność, rozwój i 
•bezpieczeństwo na przyszłość.

Z Redy udał się prem ier wraiz z m inistram i 
•i towarzyszącym i panam i w dalszą drogę. W 
Starostw ie czekały j-uż delegacye i reprezentan 
ci zwiąizków. W im ieniu włościan przemawiał 
-p. Słomiński i  przedstawił postulaty ludności. 
-Pan prezydent m inistrów  zapewniał deputacye 
o przychylności, z jaką  rząd odnosi się do tej 
części państw a. Mimo braków rząd zw raca ba­
czną uwagę na  tę dzielnicę.

W  W ejherowie prem ier zainteresował się ży­
wo wywodami starosty, wyjaśnftającemi konie­
czność wybudowania kolei żelaznych, łączą­
cych ważniejsze centra życia publicznego na 
Kaszubach jak  Kartuzy, Wejherowo i Puck. Na­
stępnie zgłosiły się delegacye włościan, delega­
cye radnych miejsgich, w końcu delegacya ro ­
botników' zjednoczenia zawodowego. Delegacya 
zapewniła reprezentantów rządu, że Kaszubi 
przy Polsce wytrwają. P. Witiso zapewnił, żo 
rząd otoczy Kaszubów szczególną opieką. Na 
zakończenie w  sali przem awiał prezydent do ze­
branych razem  delegaieyj. Przybyliśmy — mó­
wił — by poznać lepiej położenia wiasze. Nie 
wszystko spełnić możemy, a le  w  m iarę  możno­
ści spełnimy'. Wojnę staram y się zakończyć 
jak  najprędzej, Riaąd spełni swój obowiązek. 
Następnie m inistrow ie zwiedzili Kartuzy j Ko­
ścierzynę.

Dalsza droga wiodła io  Starogardu, gdzie już 
w nocy wśród okrzykó /  licznie przed gmachem 
zebranej ludności weszli goście <io udekorowa­
nej sali, w  której zebrań e byty reprezentacye 
wszystkich warstw . Powitał przybyłych staro­
sta  Nagórski, następnie przemawiał p. Radom­
ski ze Starego Lasu. Odpowiedział mu prezy­
dent m inistrów; przee usta  p. Radomskiego prze

m aw iała pewna gorycz. Nie dziwię się, gdy sio 
patrzy n a  nieuczciwość ludiziką. Jeżeli jednak 
powiedział, że nasze położenie jest niepewne, 
to się myli. Stoimy zupełnie pewnie. Byłoby le- 
piej, gidyby nie było wojny, jednak musieliśmy 
wrogom czoło stawić. Skouo jeszcze jesteśmy 
pańsjttwem w pieluszkach — jak  to  mówca por 
wiedział, — a. daliśmy sobie radę, to gdy z tycli 
piel uszek wyjdziemy i  wymośmiemy, to  n spowinę 
■wiszelki zam ach na nas odepichniiemy. Wierzę., 
że mimo różnicy zdań miłość ojczyzny górować 
będzie ponad wszysitkiem i  w ten sposób Polska 
będzie potężna. W im ieniu robotników w ystą­
pił poseł Nurek i  wyraził ich życzenia, następ­
nie przemawiał p. Różański, poruszając stosu­
nek d)o ludności niemieckiej. Prem ier W ito9 zar 
brał ©łos powtórnie i  między innemi rzekł:

Dawniej mieszkali tu  Niemcy i z wami dzi­
siaj mieszkają, tylko że dawniej rządzili oni, a 
dzisiaj my rządzimy. Polska nie będzie jednak 
tworzyć praw  wyjątkowych. Pójdziemy śladem 
państw  cymdliizowainych i m am  nadzieję, że w 
Polsce ugruntujem y ład.

Dalsiza droga wiodła, do Tczewa. Na powitoinie 
tprezydenta przybył generalny kom isarz dla 
Gdańska, Biesialrtecki. Późną, nocą opuścili m i­
nistrowie Tczew.

w sprawie obozu w Jabłonnej.
W arszawa (PAT) Prezydyum  Rady mmistró® 

kom unikuje: Do Prezydyum Rady ministrów 
ręce prezydenta ministrów Witosa nadesłał® 
miirstersiiwo spraw wojskowych w spraflw 
„fcacyi zbornej w Jabłonnej, pisano z dnia -ł wr®^ 
śnia w którem jest powiedziane. Czasowe 
rżenie stacyi zbornej w Jabłonnej było z 
powodu wskazane, aby po skoncentrowania 
nadwyżk procentowej szeregowych żydów ata 
żliwió ujęcie tychże w ewubneyę, celem dals®^ 
go Ich podziału, co nastąpiło rozkazem m in ^ w  
stw a spraw wojskowych liczba 17225-mob. 0*]L, 
żującym równomierny podział szeregowych ™ 
dów, znajdujących się w Jabłonnej Jta Dcogf® 
Lwów—Kraków—Lublin i Kielce. Przy pod®1* . 
szeregowych żydowi w  myśl powyższego v,. 
zu rozróżniano nastą jw jąle  grupy żi;'łldel ^  
a) żołnierze- którzy jako ocłtmmicy wstąpił1 
wojsk polskich, przeważnie inteligenci i 
dnicy państwowo. Żołnierzy tej grupy od&ty _ 
się obecnie do oddziałów zapasowych 
przytną 1 eżnośc1' broni i służby', do wyżej 
nionych 4 deogenów, skąd po ukończeniu k, 
szkolenia odejdą: w  składzie planowo
dzianych uzupełnień na front; b) żołniehze» ■i0'

A r  :PP’borowa o]>owiązkmvi, odstawian bywają ^
danv“.ch Deogenów celem wcielenia ich do j<j
wartowniczych i etapowyach, rzemieślnicy 
kadr rzemicślmiczych, wymię,nonych Hoot 
skąifl otrzym ują stosownie do zapotrzebąu’'* 
profc-syi dalszy przyclfciał, na  z innymi żołn1̂ 
mi rzemieślnikami. Po ukończeniu o d tra a s^ . 
to wanta tych grup żołnierzy bodzie w my-1 . $ 
ksizu M. S. W- liczba 17680/mob. stacya ztoo1*0^’ 
Jabłonnej z dniem 10 bm. zlikwidowana-

in i te ta i ja  w Torunia j m t i i  saparatymowi i w  sprawie odszkodowali niem
Toruń (PAT). Pi'zedwczoaiąj otdibył się tu wiec, 

zwołany przetz narodową partyę robotniczą, na  
temalt ^Woj,na a pokój". \7 |cc  teb, przy rówmo- 
czesnej obecności w Toruniu prezydenta m ini­
strów, zamienił się w  poważną manifestacyę n® 
rzecz jedności państwa i armii, ,a przeciwko 
wszelkim , zakusom separatyzmu. Na wiecu u- 
caestniczyło z górą 5 tysięcj' osób. Przy'jęto ,s)zej- 
reg rezolucyj, między ininemi rezoducyę, wy-rat- 
żającą Naczelnikowi państw a i wodzowi naczel­
nem u oraz rządowi obrony państw a hołd i u- 
zntainiie. Zebrani piętnują wszelką agitacyą, pod­
kopującą zaufanie do naczelnych władz' pań­
stwowych i zządn centralnego. Uchwałoiną re  
zoluicyę, więcaono po wiecu prezydentowi m in i­
strów, który życaliwiie przyjął te postulaty. Nad­
to wysłane do Naczelnika pa/istw a telegram, 
który brzmi, jak  następuje: Neczetaik państw a’ 
W arszawa, Belweder. W  imieniu 5 tysięcy ueze 
stników wiecu narodowej party i mobotniczej w' 
Toruniu przesyłam wyrazy hołdu i uwielbienia 
dla Naczelnika państw a i  zwycięskiego wodza, 
z zapewnianiem, ża ludność okolicy Torunia 
wiernie przy nim  siać będzie i  potrafi odietprzeć 
■wszystkie ziamachy na  całość państw a i jedność 
bohaiterskiej arm ii.

Podpisany: Kamrowefci. przewodniczący.

Skandal polityczny.
W arszawa (Teł. M.) Piątkowa „Gazeta Wai1- 

szawśka" zamieściła na czele swojej kroniki 
politycznej komunikat, k tóry  wywołał żywe po*

Wiedeń (PAT) Biuro kor donosi z 
belgijski prezydent miinisrfrów de la Crolx ^  
czas pobytu swego w Paayżu zaprę 
komisy a reparacyjca z obrała, się w 
posiedzeniu tem mieliby być wysłucha®1 
stawicie!s Niemiec, co do niemieckiego 
zapłacenia odszkodowania. Dnia 15 Pa:
ka  zbierz esty w Genewie konferencja _ 
rządów koalicyjnych, która ma przyj*!0 . jjw 
doniości proipoaycyo kemisyi reparacyR 
re będą uczynione na podstawie obrad ^  0  ̂
cacni. Millerand zgo-dził się na te propezJ ' 
czekiwana jest jesizcze zgoda GioUttiego 
da George‘a,

czystego

Poszukuje siQ
dla inteligentnego mężczyzny

pokoju z przyzwoitein 
niem. Zgłoszenia do Redakcyi , j # M*
kowskiego", Dunajewskiego 7,

W yszed ł już z  druku zbiór w ierszy  
Wacława G r a b sa f ts k -e 9

RYMY i
S i W*Gebethnera

która wysyła książki pojedynczo za 
księgarń za gotówkę.

ab ia ń s K « e g ~  -

u ^ u ^ ra lS k l * W * .tO
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K o r e s p o n d e n t a
Polskiego Towarzystwa Handlowego.

iPolskie Tow arzystw o Handlowo |  
a obrona państwa.

JWPolakie Towarzystwo Handlowe S. A.“ zto- 
Wo tytułem daru na rzecz Komitetu Ołnony 
JWitwa kwotę ŁioO.OOO mk. p. (dwieście pięć- 
'Glasiąt tysięcy marek poi.)

polską pożyczkę „O jrodszenia" z roku 
>20 składa Polskie Towarzysytwo Handlowe 

fazie kwotę 1,500.000 mk. poi. (jeden milion 
^Sćset tysięcy m aiw  poi.).

Tfljt wspominaliśmy P. T. H. oddało się winaz 
J* awyimj zakładami przemysłowymi do dyspo- 

D. O. G. Obecnie już oa pewnego czasu 
fabryka „Lemiesz" przystosowana w 

r?*C*aej swej części do masowego wyrobu 
J**wnion i podli ów dla wojska i zajmuj© się 
Jjwowo wytwórczością, tycb przedmiotów, Fa- 
P̂ yka w Tarnowie wyrabia obecnie buksy i o- 

qo wozów, również dla wojska polskiego.

Z  działalności „L e m ie s z a " .
•.Todną j  placówek Polskiego Towarzystwa 
tj^dlaiwego w dziedzinie przemysłu jest spół- 
?  ©kcyjma „Lemiesz", fabryka maszyn i na* 

rolniczych w Krakowie. Fabryka została 
^ózona przed dwoma laty z inieyatywy Pol- 
i Towarzystwa Handlowego, które ma 

poważny udział w kapitale Spółki. Po­
p ito  do akcyonaryuszólw fabryki należy aze- 
^  tbnyicb instrukcyj handlowo-fln anso wy eh i 
^Jbtczych w Kraju, jak Sydykat Rolniczy, Zwlą- 

ekonomiczny Kółek rolniczych, Bank rolni- 
Lwowie, Towarzystwo Akcyjne fabryki 

^2®syn L. Zieleniewski, Bank krajowy, Bank 
^óyisłowy, oraz przedstawiciele sfor rolni- 

1 finansowych. Pierwsze Walne Zgroma- 
lau^6. konstytuujące Spółki akcyjnej „Le- 
Ef*®" odbyło się, po zupełmem pokryciu k%>i' 
Q  ęakładowego i po zatwierdzeniu statutu 

przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
H sierpnia 1919. Prezesem Rady nad- 

został wybrany dyrektor Polskiego To- 
<Ł~^stwa Handlowego dr Tadeusz Bednarski, 

którem fabryki jest inż. Ludwik Dydiucb.
znajdowała &ię w  chwili konistytuo- 

fli§ spółki już od pewnego czasu w ru- 
’ Mimo tak niedawnej stosunkowo przeszło- 
j^ y k a  rozwinęła się nadspodziewanie 

pomyślnie. Obecna produkeya fabryki 
*a w porównaniu z rokiem zeszłym o 50 

Nabyto nowe maszyny, przy pomocy, 
4q produkeya ręczna została zredukowana 

i zastąpiona wszędzie wyrobom 
** 0(iyxn* Fabryka jest zupełnie uniezależnio- 

^ibĉ ch lak, że trudności wszelkiego ro- 
arępuję.c8 nasz przemysł nie daję się fa- 

przezornemu kierownictwu, we 
T*NęL. l'n ê wyrabia się typy narzędzi naj- 
'  îRe. w k iaJu potrzebnych i poszukiwanych, 
T6. h> włościańskie, lekkie, pługi żela

.w włościańskie, brony sprężynowe i

Ł ^ łk a  T* •„nemiesz" nabyła niedawno fabrykę 
J am °wie. Obecnie fabryka ta po rcz- 

« ^^organizowaniu tworzy oddział 
n?Ŵ  ie«t Łra,k°wskiego. Fabrykacya w Tar- 

sit w zakresie maszyn rolniczych ogra- 
?, ^ -Jpu sieczkarń i kieratów. Istnie- 

wvu Pllrti’kóvV rozszerzono znacznie. Po- 
6,vv nuł e fabryka tarnowska wszelkierSSST0 1 melaWw j™ wyrobów „Lemiesza" sę> konsu- 
^ctiwpm jU' Zbyit odbywa się głównie za po- 

tly^ych i . °Peiratyw) syndykatów, kółek 
4 dla t P‘ Największą rolę jednak od- 

 ̂ ystwr.”wetn'e32a" Jako odbiorca Polskie To- 
\V _  HandioWe.

ostatnich miesięcy 
w poczuciu obo-

z wypadkam i 
tyj*lcu obyu, ♦ »Lemiesz“ w poczuciu obo- 
W ^  potr .Ók l3k !“o°, częściowo do fabryka- 
bLHżnej Sw .Wołska- Fabryka krakow ska w 

str7ft̂ J- części przerobiła się na  wyrób 
S ta  0 (łdi.;. ł 0n i Podków dla wojsk pol- 
W 1*!© i w ^ wyrobu strzemion i podków po- 

P^yszlości, jako osobny dział fa- * 
y Urzan ryce tarnowskiej wprowadzone | 
110 Wo7/,v, Ji  dla wykonywania bukso,w i I 

• T^n dział produkcyi jest obec- |

nie również przeznaczony na potrzeby wojska 
polskiego.

Dzięai energicznemu kier^winicliwu inż. Dy­
ducha, który poświecą się fabryce ż całem od­
daniem, rozwój „Lemiesza" postępuje w nad­
zwyczaj szybaiem tempie. Produkeya „Lemie­
sza" łącznie z produkeya inny eh fabryk w kra­
ju nie wystarcza na pokrycie ogromnego zapo­
trzebowania maszyn rolniczych \w Polsce. Zapo­
trzebowanie to zwiększa alę coraz bardziej w 
miarę posuwania się naszej ofenzywy na 
Wschód. Olbrzymie obszary na kiesach wscho­
dnich i na Ukrainie, pozbawione wisRulek dzia­
łań wojannych i  rabunków nieprzyjacielskich, 
wszelkiego inwentarz* żywiego i martwego, 
przedstawiają obszerny rynek zbytu dla wszel­
kiego rodzaju maszyn 1 narzędzi rolniczych. W 
obecnych v  anmkach więc koniunktura dla na­
szego przemysłu maszyn rolniczych jest nad­
zwyczajnie korzystna.

Kronika gospodarcza.
(Korespondencya P. T. H.)

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWTCH
W POZNANIU. 4 sierpola odbyło się w Poznaniu 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie utocyouar/u 
gzów Banku i  delegatów Spółek zarobkowych 
(kooperatyw kredytowych).

Na wmiosek Zarządu i Rady Nadżmczej Zebra* 
nie jednomyślnie uchwiailiło podiwy iozenie kapi­
tału akcyjnego z sześćdziesięciu do dwuistu mllio  
nów marek.

Potrzebne kaj itaiy już sę w całości zebrane 
dziięki ineyatywie, NaozeHiiugo Dyreklora dra J- 
Englicha i Kuratora Ks. Prałata Adamol lego. 
którzy itrza izywistnili myśl ściągnięcia osrozę* 
dności Polonii ameaykańsIkŁoj do Polski, odbu* 
doiwa której wymaga bardzo wjclkicn ńrodiKów-

Obecnie Bank Zwlęizku skupia w swych rękach 
około miliard* maa ek, gdyż poeiada on od dłuż­
szego czasu około siedmiuset milionów wkładów, 
dwieście milionów marek kapitału akcyjnego i 
przeszło sledmdziesiat milionów rezerwy, która 
tak wzrosła przez pobieranie z* tywirmi arkawą 
akcyę 1500 marek (akcye jednak mai giełdzie 
stoję o wiele wyżej).

Bank Zwięzku sfinansował już około 50 poi* 
skich przedsięlńorstw handlowych i pr*emysło* 
wych, posiada oddiziiały w stołicy Polski 1 w  w ię  
kszy ch miastach we wszystkich dzielnicach Pań­
stwa, a także w GdańsŁ u.

Obrót zeszłoroczny wyniósł < iedm miliardów 
marek.

DOSTAWA WĘGŁA DLA PRZEMYSŁU POL. 
SKIEGO. Wizrost dostawy węgla na potrzeby 
naisizegio przemysłu ilustruję następujące cyfry: 
W styczniu b. r. zostało pokryta 32% ogólnego 
zapotrzebowania węgla dla przemysłu. W lu­
tym pokryto 34% zapotrzebowania, w  marcu 
35%, w kwietniu 40%, w maju 30%, w czerw­
cu 40%, w lipcu niakcriec 50%. Jak widać z tych 
cyfr przemysł neuz w pierwszych miesięoaich 
b. r. otrzymał mniej więcej trzecia część swego 
zapotrzebowania, w ostatiuch czasach otrzymu­
je przeszło połowę. Łącznie z ilością węgla, prze 
znaczoną na po;1 rzeby przemysłu eksportowego, 
dojdziemy do pokryci* 75% zapotrzebowania.

O  NOWA LINIA PASAŻERSKA MIEDZY 
GDAŃSKIEM A AMERYKĄ. Dawno projekto­
wali* linia okrętów pasażerskich między Gdań­
skiem a Nowym Yorkiem, została teraz urzą­
dzona jak donosi gdański tygodnik gospodar­
czy „Der Osten" przez północno-niemiecki Lloyd 
Po tPugich pertraktacyach przyszło do umowy 
między Lloydem niemieckim, a pewnem towa­
rzystwem amerykańsltiem, które oddało do uży­
tku Lloydu kilka dobrj ch gJMków pasażersluch 
W najhliższym czasie nadejdzie do Gdańska 
pierwszy okręt tej linii „Susąuohanne", który 
obejmuje 10.000 ton i należał dawniej do póino- 
cnoi-niemieckiego Lloydu pod nazwą „Rhein".

(*) WAŻNA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA. 
W Bielsku poiw>stajo spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością pod firmą „Świstło". Celem 
Spóki jest produkeya siatek do żarowego o- 
świetlenia gazowego, spirytusowego i naftowe­
go. Produkeya jest zamierzona na tak wielką 
skalę, aby zupełnie uniezależnić się od zagra­
nicy.

WZROST PRODUKCYI SOLI. Odcięcie kre­
sów wschodnich spowodowało chwilowo zmniej

szonie zapotrzebowani* soli w  kraiu. Z drugiej 
strony produkeya soli wzrosła w Polsce bardzo 
znacznie. Kopalnie soli w samej tylko Wielicz­
ce powiększyły produkcyę miesięczny z 600 ao 
1300 wagonów. W tym samym stosunku wzro­
sła produkeya soli w innych malinach. Obecna 
proaukeya wynosi z górą 2000 wagonów. Tym 
sposobem dotychczasowy niedobór soi i, któtiiyi 
nawet zmuszał do sprowadzania pe.ynej ilości 
soli z zagranicy został trwało usunięty, Bezpo 
średnim skutkiem '.wzrostu produkcyi jest znie­
sienie ograniczeń w nabywaniu soli. 
ZABEZPIECZENIE DO STA W  SUROWCA DO 
FABRYK WŁÓKIENNYCH, Z powodu niskiego 
kursu, naszej waluty, napotyaa dostawa surowi­
ca dla przemysłu włókienniczego na znaczt-e 
u-udnoścL W celu ich usunięcia utworzyła się  
w Łodzi spółka akcyjna han iłowa pod firmą 
„Cotton". Kapitał akcyjny] spółki, wynosi półto­
ra miliona marek. Celem spółki jest Import ba­
wełny i  innych włókienniczych surowców, któ­
re częściowo będą płacona gotowymi v yrobami. 
Nowo założona przedsiębiorutwo zam arza im- 
poitować aurowibc do Łodzi przez Gdańsk. — 
Część fabrykatów, przerobionych g tego surowi­
ca, ma być eksportowana za granicę w colach 
kompensacyjnych.

ZAńCŹENIE FABRYKI PAPIERU W BYDOO* 
SZC Zy. Panujący w Polsce brak papieru wklnnił 
bank związku Sipółek Zarobkowych ao założenia 
wraz z dwoma innemi bankami Toiwiartzystiwa 
akcyjnego pod firmą; „Wieikopoiska Papiernia" 
% kaplfałem 15 miliomów marek. Toiwai-zyaiiwo 
„WieLkopolSka. Papiernia" suaLłoda wielką fabry* 
kę papieru w Bydgoszczy.

UKŁAD GOSPODARCZY LOTEWSKO-POL 
SKL Według wiadomości poaanej przez ,,Rigati. 
sche Rundschau" łotewskie miuistei«two skarbu 
wypracowało w porozumieniu ze znawcami no. 
wy projekt umowy gowpodiarcz ĵ z Polską i prze­
kazało go ministerstwu spraw zagramlczych. Pol. 
aL* iwę precowała w sweim caasie projekt, m* 
który nie godzfł się rząd łotewskL Projekt ło» 
tewBiki ma być podooro przedłożony konferencyi 
państw bałtyckich, jako podstaiw* ich wzaje­
mnych stc -unków gospodarczych.

USTAWA GOSPOLARCZA MIEDZY GDAN. 
SKIEM I ANGLIĄ. Według gdańskiego tygodni* 
ka gospodarczego ,^)er Osten" m mieram y jest 
układ go«poJ*MPC3y mlęday Anglią a Gdańskiem- 
Rada gdańska wydeiegow ala w  tjm  celu specy- 
ałną komisyę- Rozstrzygnięcie wkrótce zapadnie. 
Kupioctwo gdiańhklio wyraża swe oLieaoajwolanie 
z powiodu nieanajomaśc(i szczegółów umorwy. — 
W szczegóły itej umowy pov,'inien wglądnąć rząd 
polski wobec artykułu 104 traktatu wersalskiego.

SCHNEIDERsCREUZOT WE WSCHODNIEJ 
EUF-OPIE. Pism* francuskie wiśkaizują (na wielb 
kie tramsrkcye przeprowadzone przea  znaną fir* 
mę SchneliderCreuzot przy pomocy Banku pary* 
sktieuro (Batngue de Parts), Komsorcyum to, które 
rozpora *dra kapivałein 75 milionów, franków, 
zakupiło większą część akcyi w  szeregu przed, 
siębiorstw hutniczych w Polsce, Czechach i  Au* 
stryk Mięaizy in. konsoreyum francuskie v zięlo 
udział w  aiustryackiwn Tawiarzyslwie górnaczw* 
hutniczem (Gesterreichiscbe Berg* ąnd Huettecu. 
werksgeselschaft z kapitałem 50 milonów Iran* 
kóvv), w fabrykach Skody w Pilśnie (kapitiał 144 
miilioriy), dalej w  Zjedn. Towarzystwie budowy 
maszyin w Pradze, Pilśnie i Koemiggmetz. Pódo* 
bno udział firm francuskich w hutach trzynie* 
ckiich nie był bez wpływ u na krzyw dząco nas 
rozstrzygnięcie polityczne odnośnie ao Śląska 
cieszyński,ego. Firma Schnaider*Creuzot ucze= 
samiczy też w fabrykach Huty Bankowej w Pol* 
sce. Akcye wspomnianej grupy finansowej, któ* 
ra przybrała nazwę Uniom Europeemma, maijąi być 
wprowadzone na giełdach paryskich-

*SAL0N SZTUKI"
S Z P fT A L N A  L. 4 0 . Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupuo gbrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dziel sztuki, zaprowadza dyrekeya również

s o r z e d a i  na splafiy.
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ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 
listowe. — Rami<i. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. ■— 

Portfele. — Szachy. — Karty do gry.
liyo Wykonuje BILETY wizytowe i 2AW:ADOiVS!£MśA śiubrte.

ZGUBIONO kartę wełnienia 
na nazwisko Franciszek 

Kołodziej. Proszę o zwrot do
Admin. Gońca. 2201

Przjtey Biiinmi,
A. B R O S S  

Kraków, ul. Fioryańska 44
narożnik obok Bramy Flory an-

s’::ei
Składnicom, wujSicoauyn i kup­

com ceny h u rto w e . 2083

iiiJJi
białe w dobrym stanie do 
sprzed ni a. Kraków. Mikołaj­
ska 16. Landel korzenuy i de­

likatesów Lucyan Pauli. 
2157

2152
do maszyn i akumulatorów 
huitownłe i częściowo poleca 

firma
L. WESN&LING

Kraków, Grudzka 28, te!. 1S9S.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem obsadzenia połączonej z huriownym sklepem lylonionym

HURTOWNI TYTONIU
W D03CZYCACH

rozpisuje ByrckcyS okręgu skarbowego w Kiakowie postępowanie 
konkurencyjne.

Należycie ostemplowane i udokumentowane oferty przi, dołą­
czeniu kwitu na złożone w Filialnej Kasie Krajowej w Krakowie 
wadyum w kwocie 2760 Mk wn eść należy najpóźniej do dnia 
60 września 1620 godziny 12 w południe w zapieczętowanych 
kopertach na ręce D yrektora okręgu  skarbow ego  w Krakowie.

Inwalidzi wojenni oraz wdowy i sieroty po poległych na 
wojnie oficerach i żołnierzach polskiej narodowości są wolne 
od składania przepisanego wadyum i mają pierwszeństwo przed 
innymi oferentami, o ile się zgodzą na ustalonat przez Władzę 
sprzedaży prowizyę, bliższych informacy; zasięgnąć można w Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, u!. Kanonicza L. 17, 
w zględnie w Nadzorze Kontioli skarbowej w Wieliczce'. 2206

Jecfyrfy n a jta ń szy d o m  h a n d lo w y

I G N A C Y  C W R i S  M
Kraków, uj. Szewska 13/11

dwurzędów ka rak 2000. Trąby akordcono^j' 
mk I0Ó, 250. Dyamenty do szttła mk 2w  

400. Brzytwy  mk 100, J 50, 200. Maszynki do włusów mk SOft 
360. Maszynki do samogoRma mk 100. 200. Pas do brzyfM 
mk 45. Kamieii jjik 30. Padła do skrzypiec mk 130, M ? 
Wysyłka za zaliczką, fesnnik Ilustrowany ze nadesłaniem 3 W* 

rzikazen. Kussuic z ło ta ' j s re b ra .

ZAK ŁA D  KO S M ETYC ZN Y

FR. BUDZtASŻEK
Kraków, ul. Grodzka 3, I p. 

poleca w ielki wybór artysty­
cznych fryzur. Panie, które j 
mają siwe włosy lub za małe, | ^  
mogą z wielką łatwością na- j£J, 
kryć wszelkie braki na arty- ** 
stycznie korzystny wygląd.

2186

Skład i pracownia 
Wózków 

dziecinnych 
U BOTWINA

przeniesioną została pod
Nr 3 0  przy ul. Floryaftskiej
Naprawa wózkówdzLecinnyck 
Gumy do Kóiek w najlepszym 
gatunku, obciąga się na p? 
czekaniu. i_C3

Szewcy
(czeladnicy; na roboty męskie, 
damskie,galanteryjne, tudzież 
czeladnik nn reparncy* znaj­
dą natychmiast stałe i dobrze 

płatne zajęcie. 2087
Trwałość, Grodzka 3 .

ZIEMNIAKI
i inne jarzyny, ;ak marchew, uuraki, 

kanastę zakupuje i sprzedaje

A P R 0 W I Z A C Y A  M I A S T
SP. Z OGR. O D P O It.

O D D Z I A Ł  Z i S B H O P Ł O D O W
. ■—  W KRAKOM iE, PAŁAC SPISKI. Ł. *

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syndykat 
rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek rolniczych imie­
niem producentów i prztz Aprowizacyę miast, Nużę, 
Związek Kolejarzy, Proletariat i Związek gospodarczy 

imieniem kor sumentów, 2175

H0JTA8Z
1FABSYCZHY SHŁAP SIBB

s o u h w b z
K raków, u l. P o d w a le  5 . T el.
Dla przejezdnych w przecięgu 24 ch

Zakład pogrzebowy „Canccrdf*
Jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób t r U ^ i

J J U J H iW O L N E t i?
Szczepański (dom własny). Tc!eionj^!;

l u I a r z y
maszynowych, tokarzy, 
stolarskich i robotników

pomocni^* 
plafió^

AJSTRA Kursa prof. W. Cholewy

FABRYKA MASZYN

l a t f c  r t r ^ y r t e r s
do motorów benzynowych 

przyjm ie natyrhiw iast

! n n i  F W "  KRf£f,wR O L N I C Z Y O H » V L / U L . ł ł  Grzegórzki
ulice Hetmana Żółklewsklege. 2135

M A S Z Y N Y
ROLNICZE

jak: rriłocarnie, kieraty młynki do 
czyszczenia zboża, sieczkarnie 

poleca do natychmiastowej dostaw y
FABRYKA MASZYN / \ f  j  C \ h i 11 K j& ŁO W  
R O L N I O Z Y C r i » | W U U Ł f V  Grzegórzki 

ul. Hetm. Żółkiewskiego. 2i;M
Fabrykat pierwszorzędny. — Ceny bardzo niskie.

w Krakowie, istiugjące od lat pięciu, rozpoczną 1 p-., ^ziel­
nika przygotowanie osób cywilnych i wojskowych uo ma­
tury w szkołaefl średnich i do egzaminów z klas wyj. 
szych pod kierunkom  duberowych Profesorów w lokalu 
szkolnym. W pisy u Kierownika, ul. Jabłonowskich l .  20, l.  p.

od godz. 1—3 popołudniu. 215U

poszukuje 
za d o b re m  w yn a g ro d ze n i* 1”

FABRYKA MASZYN p - * fl#
R O L N I C Z Y C H  i j W - ^ L L . W  

ul. Hetmana Żółkiewskiego.
ar**T,

Ziamniakl
kapustę, marchew, buraki oraz inne

dostarcza natychmiast w wagonach zamknięć. ^ j j ,
„Kom pas11, Polskie biuro m. h. w ^  
ul. Smoleńsk 16. Filia: Lwów, hotel Europ*

Ważne dla P, T. Kupców i Kółek rolniczych.

Mydła toaletowe marki „© efoa1 
Mydło gospodarskie z do prania*

pierwszej jakości \
poleca .

D O M  H A N D L O W Y
iakób Wanderer, Kraków, ulic: Jagiellońska I. 9 *
Sprzedaż wyłącznic hurtowna. Sprzedaż wyłącznie h u rto w n a *

I BIURO
SPEDYCYJNE
SPO&KA 2  OGR. POR. -  ZAŁOŻONE PRZEZ SSNTR. ©RJA.N. KOLN.

1620 Baraków, WiśEtta £, L  Ta !. 3588

W ydawca: W zasteustwie Spółki Wydawniczej jfcd.iu.1" J. kv.-rxn-.-Ul. Hedaktor od u

wykonuje spedycye v/szelki3go rodzaju, — Wysyłka 
w w o z a c h  z h i o r t w y c h  cio wszystkich miast 
Przewóz  i e k s p td y c y a  m eb li w e  w ła s n y c h  
m eb lo w y c h  wraz z konwojem. (Dii urzędników
jafcych się c&ny ńfiższa). W łasne magazyny na kole1 
++**++ zapr?ęt;i i ru.om oirle do ruzwazu towarów^

Wlotlz. Slrycliarski. Drukarnio- Ludowa w


